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r ic ii  pcliiycziflii s u  u m i
K raków  18 października. , P . m inister równocześnie z omawianein tu  

.o w n arc  sweo-o poprzednika w urzędzie, mi- jego rew clacyjnem  przemówieniem w ydal ckól- 
nfeter spraw  w ew iigrznych , generał Sławoj n ik  do w szystkich siarostw-, w  ld.órym nakazuje 
Skłactkewski wygłosił mowę, w k tórej rozwi- im przyjm ow ać w szystkich zgłaszających sio 
nąl swój pogląd na z isa d y  adm inistracji poli- in teresentów  najpóźniej w ciągu trzech dni. —  
tycznej w niepodległej Polsce. Przcdew szyst- N adto p, m inister m a zarządzić rozplakatow a­
niem  stw ierdził, żo w łonie tej adm inistracji Co* | nie tego swego okólnika z pouczeniem, żc w ra ­
czy się zaciekia w alka m iędzy ^pesymistami* a zie rioprzy jęeia  przez starostę , każdy  m a prawo
^optym istam i*. Pesym istam i są, zdaniem mini­
s tra , »dawni rutynow ani urzędnicy państw  za­
borczych, pieszczotliwie przechow ujący w  za­
nadrzu dawne kodeksy, ustaw y i praw a, k tó re  

,1

listownie lub telegraficznie odnieść się ze sk a r­
gą do samego m inistra.

Najlepsza wola, po p:ostu ''en tuzjazm  w chęci 
służenia społeczeństw u i państw u, są w tym  o-

ipozostały  nam  jako spuścizna po tych  pań- jkólniku, —  oczywiste. M inister che o jednem  
Btwachs. Ponieważ Jednak ustaw y  te, przepisy, j w ładnem  zarządzeniem  przełam ać kacykostw o 
^schem aty i pap ierk i« —  jak  się w yraża p. mi- j różnych w ładców  prow incjonalnych, zmusić ich 
mister —  nie zawsze odpow iadają potrzebom  do in tensyw nego zajm owania się sprawam i lud- 
życia, pł-zeto owi pesym iści, k tórzy  z t y 'u l u ' ności swoich pow iatów , postaw ić ich naw et pod 
znajom ości ustaw  uw ażają się za »fachów -! kon tro lą  tej ludności.
ców*, zresztą —  zdaniem pana m inistra nie--! Ale jak ie  m ogą być sku tk i lego zarządzenia? 
s łu s z n ie ,  —  popadają, w rozgoryczenie i p e sy y O lo  przedew szystkiam  ucierpi pow aga s ta ro ­

stów , skoro będzie powszechnie wiadoma, ż.eim z m .
Lecz »?.jawi się już r.owy k m in e k  w admi- hylc k to , o byle co może icłi skarżyć do snme-

m -4 racji stw ierdza p. m inister —  k ie ru n e k 'g o  m inistra i to telegraficznie. Po w tóre staro 
optym izm u, k ierunek radości tw orzenia n we • ****** 
go życia, równolegle z potrzebam i ludności ii
państw a. T em 'now y kierunek żąda od urzędoi- A lg M S ffS fiia fg f S t a l e !
ka  w ybitnej inicjatyw y, uchw ycenia s te ru  ż e - '

sta, zmuszony do przą-jmowania wszystkich 
zgłaszających się do niego interesentów , n a  nic 
innego nie będzie m iał czasu i sil. W  ostatecz­
nym rezultacie okólnik ten  gdyby rzeczywi­
ście byt w ykonany, zam iast spotęgować spraw ­
ność adm inistracji pierw szej instancji, jeszcze 
ją  zmniejszy.

Rzecz bowiem w tern, że kw estja poprawy i

tcw ania  kranów  i dźwigów, k tó re  niezwłocznie 
zostaną oddane do użytku.

P o d z ia ł p o w ia tu  będz ińsk iego
(Telefonem o ł naszego korespondenta)

W arszaw a, 18 paźdzem ika. M inisterstwo spr. 
w ew nętrznych przedłożyło Radzie m inistrów

reform y naszej adm inistracji leży n ie 'ty le  w  w niosek podziału pow iatu będzińskiego na dwa 
sferze sw o b o d y  i radości tworzenia* naszych powm ty, jeden  z siedzibą w  Będzinei, drugi w 
adm inistratorów , ale raczej w  ich niedostatecz-1 awierciu.

strony, w  nadm iarze a jk  przekazywany , SpracoH ajesztosifiElap. IzyrtttjtssKleso
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 18 października. W  sprawie are- 
óż- !aztmv‘an ia  W incentego Rzym owskiego w yjaś- 

nych przepisów-, nakazćw T V akazów , ktćuym  \ż g ^ w n y n , powodem aresztow ania był
ani obyw atel ani urzędm k podołać nie jest w  ^  n a p e ł n i e n i a  orzez Rzym owskiego wy­
stanie. i d a n y c h  form alności ula cudzoziemców, po-

» przekazywanymi
fim kcyj z  drugiej s tro n y .'T e n  nadmiar z as wy 
nika a całego ducha etatyzm u, jaki rządzi na* 
szem pans-tlwem i jak i sprawia, żo spowija cno 
obyw atela swego coraz* gęściejszą siecią róż

stron 
nością
bi _
ujawniłyby się sam e przeż się. Zaleskiego nieporozumienie 

ne.
zostało w yjaśnio­

n a  w  ręce, załatwiania, spraw żyw ych intore-]
S0?itów, a nie m artw ych papierów*. ! - , , - „ . • , , ,

W alka między tern; d lo m a  obozami -  p e - !nym  a r t-y lm e  ?• -  d o j r z e n i e  na w schód ,,
Berlin, 18 października (PAT). W e w stęp

symastów i optym istów wrze. P. m inister
tw ierdzi, że jest to » walka. nie osobistości, le c z 1 a , . 
św iatopoglądów  i kierunków  m yślen ia ,. Koniec ( ,2  
to j  w alkj jednak jest l.a.twy do przewidzenia 
zw ycięży wiara i życie, zw yciężą optymiści, j 

O ryginalność rtreszezooycii tu  poglądów  p. 
m inistra na zasady adm inistracji politycznej 
polega przedew szystkiem  na tem , żc odrzuca cm 1 
w  słowach energicznych pisane praw-1, j a k o 1 
podstaw ę adm inistracji pnhlicznci, staw iając ca 
jego miejscu * w iarę i radość tw orzenia*, k tó rą  
urzędnicy  adm inistracyjni przejęci ] ogarnięci, 
pow inni działać dla dobra ludności i państw a, j 

I ’i z y  całej świeżości literack iego  ujęcia od­
w ie c z n y c h  z a p ra d n ie ń  a d m tn b i t r a c j i  p u b l ic z n e j ,  
s p o s ó b ,  w  jak i r o z c in a  je r a c z e j  n iż  r o z w ią z u je  
p. m inister, musi budzić pewne w ątpliw ości w 
um ysłach przyzw yczajonych po pierwszo do 
m yślenia o tych  sprawach wogólo,_powtóre do_ 
myślenia o nich kategoriam i doświadczeń na- 
gromadzionych przez setk i la t  rozwoju państw  
cywilizowanych. My tu w M ah'połsc-2 p rzynaj­
mniej sądziliśm y dotychczas, żo rozwój i postęp 
państw  polega m iędzy innemi na coraz dosko- 
nals7.cm norm alizow aniu adm inistracji i na co- 
raz starąnniejszem  climin.ow uiiu z niej pier- 
n’rastką  dowolności indyw iduałnoj. Tym czasem  
p. m inister tego rodzaju m niem anie uważa za 
przesąd.
* Jeżeliby p. m inister zadał sobie trudu  prze- 
tnyślon.ia do końca swojej toorji adm inistracji, 
opartej nie nn przepisach lecz na »wierze i ra ­
dości tw orzen ia ,, to  z pew nością u jrzałby  w y­
raźn y  i p lastyczny obraz Polski, podzielonej na 
320 starostw  czy ksiąsiew ok udzielnych, w k tó ­
rych  rządzonohy w praw dzie wszędzie »z w iarą 
i radością tw orzen ia , ale  wszędzie inaczej,

i w skazuje naczelny redak to r » Berlin nr Tago- 
blattu .,, Teodor Wolff, na  pewne chm ury na 

im wschodzie, k tó re  nadciągają  powoli 
i ale niemniej budzą grozę w  M andżurji, iako na 
tery torium  spoinem  m iędzy Rosją a  Japor.ją. 
T aka w ojna m ogiaby w yw ołać pożar stejiów 
mongolskich, a  przy trjźo rodzaju pożarach ni- 

,g d y  nie wiadomo, ja k  daleko ono sięgną.
| W około Ror.ji nagrom adzi’.o się snoro rnate- 
rja iu  palnego. Pierwsza iskra  może również 
paść i gdzieindziej, a pożar może się przenieść 
z E uropy  do Azji lub nami]wrót.

i nissncy iifif i .....
Rastępnie \>7olf w  nader ostrożnt cli słowach'

Przesilenie H®tee 0 Austrii
(Telegram iskrowy „Nowej Hc-fonny'1). 

W iedeń, 18 października. W  zw iąshu z prze­
kładzie nacisk na fak t, że tra k ta t sow iecko-H -! sileniem rządowem , utrzynwinic m ieszczańskiej 
tcwsl.i zosf..} r.rzystoso,vany da pak tu  tsśemiec-! kóalicij rządow ej je s t zapewnione. Utwcrzeriie 

m-ftha * « Lilffl A0 zrozum '-̂ n ia) j rządu nastap i y/e czw artek lab w piątek. Urzę-
P ah M  ^  <1 -  » 'e i  W »*

że w  razie p rzegranej R osji polityczna ey tua-j B ialogród, 18 października (PAT). Między o- 
cja Niemiec znacznie b y  u c ie r p ia ła .  W obec tego ' borna stronnictw am i rządowemi przyszło wczo- 
Rzesza niem iecka mu»j uczynić wysiłki w  k ie - ' raj późnym  wieczorem do porozum ienia, wslui- 
runku zbliżenia sow ietów  do Ligi N arodów  a ' t e k  czego rząd cofnął sw oją dym isję. Oo d 1
Ligi Narodów  do sowietów. 

 ------------ o-

„ H Y G E A  P E R L 12
Czerwone wino dla n ie d o k rw isty c ll,

Wszędzie do nabycia!
S.22? Wszędzie do nabycia!

Haaifós! w  ssrawSB smiesiemla AfOBk
celnych iw Europie

Londyn, 18 października (PAT). Zapowie­
dziany przez Biuro R eutera w  przyszłym  tygo­
dniu manifest wybitnych przedstawicieli ban­
ków i finansów będzie traktował o zniesieniu

granie celnych w Europie i będzie podpisany 
między innem i przez gubernatora  Ban nu An 
giel.sk i ego M ontagu N orm ana, Mac K enna i 
lorda Irchcape.

Bilans Banku Polskiego
Warszawa, 18 października (PAT). Bilans 

Banku Polskiego z !0  października br. w ykazu­
je dalszy wzrost zapasów kruszców, tj. złota i 
srebra o 62 tys. zł. (135.G milj.). Zapas walut 
i dewiz zm niejszył się o 4 milj. zl. brutto  do 
sum y 104.9 milj. zł., a  w zw iązku z tem i róż­
nice kursowe na  kruszcu i w alutach, obliczo­
nych po kum ie parytetow ym , w ykazu ją  zmniej­
szenie o 3.6 milj. zł. (88.2 mil. zł.). Zaliczki re- 
portowe pow iększyły się o 893 tys. zł. (U .9  mil. 
zl.), również i zobowiązania raportow e i na ra- 

takiego ksiąslew ka J cliunkach w  w alucie zagranicznej o 440 tys. zł. 
m iałby wdarę w inne tworzenie i radość z inne- (21.7 milj. zł.). P ortfe l w ekslowy powiększy! się
każd y  bowiem w ładca

So tworzenia.

Bałucki w  Zakopanem
w raku 1859

(D o k o ń czen ie ).
„Z a niedługo w yciągaliśm y się już po łó ż ­

kach, zmęczeni drogą, u jednej góralki, wdowy, 
u k tó re j W ojda już s ta l przeszłego roku. Miała 
ons dwie córki: jedną piękną (najpiękniejszą w 
całej wsi, jak mówił sam W . Homolacs *), ale 
poszła juz za mąż, a  drugą tęgą, ale nie bar­
dzo piękną, i (a je s t p rzy m atce... Po kolacji to­
w arzysze moi poszli spać; ja  zostałem  jeszcze, 
by sobie ponotow ać niektóre w rażenia z odby- 

ej podróży. Burza dygoce jeszcze po climu- 
deszcz gęsty  pluszcze przy szumie Dunaj- 

Ca, Obrazy św ięte^ w sty lu  ludowjun i polero- 
^  ano misy, szkłą się przy świetle mojej s tea ry ­
ny  ,tow arzysze moje chrapią, a obok mnie (nie 
gorsz się) śpi nasz.a gospodyni z córką. Z po­
czątku uderzyła mnie bańdzo ta  strona  m oral­
ności Indu. Gospodyni nasz.a i je j córka gadały  
z nam i o rzeczach tak ich , k tó re  u nas zaledwo 
na Długiej ulicy usłyszeć można, jak  o przespa- 
n ieach  yriających dzieci niepraw ym  sposobem), 
o pokusnicacb i kuźniach i o innych rzeczach. 
^oC i.jtaicm  to za bezw styd i niem oralność.

w arunków , pod jakituni nastąpiło  porozumienie 
niema żadnych konkretnych  wiadomości. Dzień 
n ik i podają przypuszczenia, że p a rtia  R adicza 
i je j przyw ódca musieli uczynić koncesje na 
rzecz rad y kałów . Uważają za powne, ż j  na- 

r sI.-jpi _ r o z s z e r z e n ie  koalicji przez wiąozenie 
stronnictwa  K o r o s z e c a ,  (1 la k t ó r e g o  m a j ą  być 
zarezerw ow ane dwa portfele  m ininterjalne.

Pos. K oś ci alko w  sk i o sytuacji
K raków , 1S pażdzaernika. 

U rządzony staraniem  »Klubu społecznego* i 
»Związku legjoDistów* odczyt posła M arjana 

cliunkach żyrowych i innych zobowiązań wzro- Rościalkow skiego zebrał w czoraj w salach kin-- 
sly o 6.3 mil. zL (123.8 miilj. zią  Obieg biletów i b a r d z o  liczną i doborową publiczność, k tó ra  
bankow ych zmniejszy! się o 8.2 mil. zł. (573.2 z zainteresow aniem  'w ysłuchała w yw odów  pre­
mii. zł.) oraz przyjęty  Ylo zapasu B anku stan  legen ta  na  tem at ak tualnej sytuacji politycznej 
polskich mionet srebrnych i  bilonu o 173 tys. zł. w Polsce. Poseł Kościalkowski, jako  w ybitny 
(28.5 milj. zl.). | przedstauńciel obozu w spółdziałającego dzisiaj

Inne pozycje nie u legły  znacznym  zmianom, i 7- rządem  m arszałka Piłsudskiego i profesora
Ba-rtla, w obszerniejszym , spokojnie i rzeczowo 
ujętym  w ywodzie, nakreślił główne linje pro* 
gram ow e polityki obecnych sterników  rządu.

Za punk t w yjścia przyjąw szy rok  1914, jako 
pierw szy m om ent sta rc ia  się w Polsce obozu 
czynu i pracy z obozem bierności i n iew iary

ittfgnzpM wt!o« portu i  Gdyni
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 18 października. Budowa ooriu 
w Gdyni postępuie .ntensywnie na irzód / Pra

ków  z wyraźnym w tej chwili przesunięciem  się 
na korzyść obozu pracy, od k tórego o sta tecz­
nego umocnienia się zależy przyszłość państw a, 
W  omówieniu sy tuacji obecnej, jej stronę g o ­
spodarczą poseł K ościalkow ski ocenił zdecydo­
wanie optym istycznie, w ykazując szczegółowo 
ujawnione dotąd  zmiany korzystne, między in­
nemi stabilizację w aluty  i zrównoważenie bu ­
dżetu, k tó ry  już w  roku obecnym najpraw do­
podobniej bez żadnego deficytu zostanie za­
mkniętą-, oraz przew idując zwycięskie opano­
wanie obecnej drożyzny, jako  pi zejściowego 
objaw u błędnej jfołit.yki handlow ej św iata prze­
mysłu wo-k lipieckiego.

W  ocenie sy tuacji zew nętrznej ob.-k zdoby* 
czy na zachodzie na gruncie Ligi Narodów , na 
szczególną baczność zasbiguje o W n e  położenie 
na wschodzie i północy, gdzie w skutek  niodo- 
ptow adzenia do sku tku  sojuszu z państw am i 
bałtyckiemi Litw a w rei chwili może przepro­
w adzać niebezpieczne dla nas posunięcia w spól­
nie z Rosją sowiecką. W  ocenie w reszcie we-* 
w n ę trzn e j’ sytuacji poiiiyczenj nrolegent prze­
widuje możliwość dalszego starcia z obecnym  
rządem na gruncie sejmowym, w którego w ięk­
szości praw icow ej, szczególnie- w jej najzaeica 
klejszycli grupach, podniosły znowu głow ę rz ą ­
dzące do n iedaw na elem enty korupcyjne i egoi­
styczne, a tem  samem odżyły sibiio żądze o d -1 
w eto w e, co w  rezultacie może doprow adzić do 
iłowego ostrego konfliktu z nieuniknioną już 
w tedy  koniecznością rozw iązania Sejm u i prze­
prow adzenia now ych wyborów.

W  odniesieniu do s tra w y  nowych w yborów  
poseł K ościalkow ski nie przewiduje możliwości 
przeprow adzenia jeszcze w obecnym  Sejmie n o ­
wej ordynacji w yborczej, co najpraw dopodo­
bniej w szystkie stronnictw a zmusi do p rzeg ru ­
powania się w  d w a  w ie lk ie  bloki, z  któ rych  7..a- 
2-ówno  l e w ic o w y  .jak i p r a w ic o w y  n ie  p o w in ie n -  
b.y objąć .grup antypaństw ow ych, jak komuni­
s tó w  i endeków , oraz na stanow isku w rogiem  
do Polski stojących mniejszości narodow ych. 
W  bloku lew icy państw ow ej m usi się znaleźć 
także silne centrum, któ rego  organizacja n a  
zasadzie pracy, jako głównej w artości w  oce­
nie sit indyw idualnych i społecznych jest w te j 
chwili najak tualn iejszym  problemem po lityk i 
w ew nętrznej, a na co tak ie lak ,vle]ki w te j 
chwili nacisk kładzie marszałek Piłsudski, już 
teraz  w  rządzie próbujący  stw orzyć koopera­
cję elem entów  ław icy z doj/zalem i państw ow o 
elem entam i form ującego się u nas dopiero stron 
nictwa konserw atyw nego.

Szczególowem rozwinięciem program u pracy 
i polityki nowego poidnego eenteum zam knal 
poseł Kościalkow ski swój in teresu jący  w y­
wód, staiwiający jasno obowiązek nowego u ję­
cia życia w ew nętrznego, w-'dług którego nie 
in teresy  partji, lec® rzeczowo względy yro-r.n- 
darczo-spoilecznych i państw ow ych L ‘- 
ści w inny decydow ać. W dyskusji żabko.-, 
prof. K rzyżanow ski oraz prof. B ader

p rzy k ry ta , choć gorsza i bezw stydniejsza. N a­
tom iast m usiałem  podziwiać silę ' m oralną 
i wstrzem ięźliwość ludu tego w. tym  względzie! 
N arzeczony za zezwulenieiu rodziców sypia po

*) Właściciel Zakopanego,

dwa lub trzy  la la  z narzeczoną, bez naruszenia 
jej cnoty i czystości. Z darzają się wprawdzie 
czasem przypadki przestępstw a, ale rzadkie, 
a tem  bardziej dla nas, k tórychby nie stać  było 
na nic podobnego. D ziewczyny figlują, bawią 
się, pozw alają ze sobą w szystko robić, w yjąw ­
szy factum  ipsum — bo ten  tylko uw ażają za 
w ystępek, wszelkie zaś do niego preludia za 
nic. Ale mniejsza o to. W racam  do rzeczy.

Od daw na stroniłem  od Zakopanego i obie­
cywałem sebie stać w Kościeliskach, ale m yśl 
moja była bardzo nieprak tyczna dla odległości' 
Kościelisk od reszty T a tr i dla niemożności do- 
stania czegoś 7. w iktuałów , a po drugie Zako-j 
pano z H am ernią uważałem za jedno i dlatego 
meNihcia.lom nigdy mieć przyjem ności miesz-j 
kać między kuźniam i, a teraz się przekonałem ,! 
że Zakopane a Ham ernia o więcej, jak pól mili j 
od siebie odlegle, i lasem  i górą przedzielone. |

M ieszkanie nasze je s t dalekie n ietylko od 
gw aru H am erni, ale i od wioski. Od drogi spa­
da po pochyłości w ąska ścieżka ku Dunajcowi; 
za Dunajcem  gaik  olszyn i brzóz, dalej łąka, 
a na  te j Jące nasz tfomek na  pochyłości góry  
lesistej. To toż z całym  zapałem  używ am y sw o­
body. jak ą  nam to miejsce nastręcza i w* n a j­
w iększych ’ negliżach la tam y po zielonej łące 
i ku  źródełku, o kilkanaście kroków  oddalone­
mu. I czy uwierzysz, że za lakic m ieszkanko, za i 
obsługę, za gotow anie, szycie i tym podobne 
drobnostki i za n iek tóre  kw arty  m leka zaplaci- 

po ryńskiem u (a było nas 4, bo

i krzykiem  dla okropnego zim na kapałem  się 
w L unajcu . A d™Si dzień naszego przyjazdu 
poszedłem na gorę, n a  pochyłości k tórej mie­
szkaliśm y ^próbow ałem  o’d ry sow ać 2 n iej c a ły , 
skalisty  św iat gor, k tó ry  st fl jed r7JlteTU
oka objąć można, ale pokreśliłem  rolko dziwo­
lągi i podarłem  papier z T>r7pi. ? . i ,  ■
rv 3HTib<w łi-jnba • 1 rzekonam em , z.e doijcunKoA ti z cod cos wieopi x i * i

Bankiem  99 w Jak natclHiicma. ■ N ans jem 22 y y ru sz y ilSln dc Kościelisk. 
Trzeci to raz juz byłem w nicl a za

Rehm an, botanik, niedługo przyjechał). A do 
tego zapomniałem Gi dodać, żo D unajec szu­
m iał a gw arzył w  olszynowym gaju , a  białą 
pluszcząc f?dą, wabił nas do kąpieli. To to ż ! 
z prawdziwą przyjem nością, lub z syczen iem 1

raizem wjeżdżałem pi7ez b utw orz0r.ą
z dwóch skał po bokach, 2 (a!.fcm „ czudem , | 
z jakiem  wjeżdża mą ao mia] h ie  d u s z a l
czuje piękność (choćby roińeeą) j w ie, że ją  bę-1 
tozie tam  imała. Kto siaby, lub stary , dla zwie­
dzenia reszty  K arpat, niech bedzie w  K ościeli­
skach ty lko, a  będzie m iał T a try  w m injaturze, I 
będzie m iat Szwajcarię naszn e(J pczami-.t 
W ątpię, czy z mego opisu ta k  Ci się rozkoły-j 
szo sorco w  pioisia.cn, jalc m nie, patrzącem u! 
po raz trzeci i w itającem u te  miejsca-, bo p ió ro ' 
słabe upada u nóg tego p iękna i 'ty lk o  malarz, 
coby umiał rozm awiać z ta trz a ń sk ą  przyrodą, 
m ógłby oddać to wiernie.  ̂ \y  przedsionku K o­
ścielisk szerokie ciągną się lasy , w  zakrętach  
swoich tw orząc am fitea try  olbrzymie. D opiero ' 
od z.ródla, u  którego zim nej napiliśm y się wo-j 
dy, wchodzi się do sam ej św iątyni Kościelisk,! 
w sam wąwóz. Ty czytałeś geoiogję, słyszałeś; 
choć niew yraźnie echo tej pieśni tw orzenia się 
ziemi, k tó re j jedynym  słuchaczem  by ł Róg w te­
dy. Przypom nij sobie więc chwilę, kiedy tw ar­
da skorupa ziemi rozpękala z rykiem  i w kon- 
w ulsyjnych drganiach tw orzy ła  doliny, góry 
i rozpadliny; w ystaw  sobie jedną z takich 
ogrom nych rozpadlin, ubierz te prostopadłe, 
srebrem  łyskające  ściany, w zielone w ianki la-J

sów : pojedynczych drzew różnych odcieni 
przypomnij sobie tęczow y opis Szw ajearji Sio-*1 
w:\ckiego, a  dziewicze, czyste skały  Kościelisk, 
choć niew yraźnie zam igotają Ci przed oczyma. 
A między skalam i hula sw yw olny D unajec 
z pędem , k tó ry  wielkie nieraz poryw a kam ie­
nie. W ybiegłszy z ciemnej i chłodnej pieczary,
0 k-.órcj lud dziwne opow iada rzeczy, skacze 
z szumem przez kam ienie czystem i wodami, 
pluszcząc białą pianą na m alinam i,pachnąco k a ­
mienie i la ta  od skały  do skalą-, niby dziecko 
od m atk: do ojca z jak ą  posłyszaną wieścią. 
A od skał, co, jak  ściany zam ków 2 wież s te r­
czą, czernią się tu  i ówdzie szerokie szczeliny
1 g ro ty  —  siedziby daw nych z.bojników, a w ich 
otworach ciemnych śpi n iejedna tajem nica da­
wnych czasów-, o którc-j ci góral z trw-ogą opo­
w iad a .'Z a  w ypływ em  D unajca i P isaną, gdzie 
niejedne znajom e mi imiona z przyjem nością 
czytałem , usta je  szum D unajca, okolica staje 
się w ięcej łagodniejsza, rozprzestrzeniając się 
w- lesiste pagórą-, a  n a  karkach ich w- 3 ćwier- 
ciomilcwej odległości osiadła dum nie góra 1 y-
szna (6943°). Dum na góra najeżyła nag i •),
traw ą tylko porosły szczyt rozległą i p a trzy  
z południa w rozdarte łono Kościelisk, l i ę k n a  
to  by ła  droga do Pyszny pi zez wąwóz K oście­
liski, gdy  ją jeszcze uprzyjem niały dziwne, po­
tw orne postacie, jakie n a tu ra  z głazów- poczy­
niła, by łudzić oko, i opow iadania gó ra la , co 
nas prowadził o tych dziw olągach. Ale ostre ka 
mionie, godzące na całość naszych  butów , co 
chwila budziły nas z tych  m arzeń. Mmir się zda­
wało. żo za godzinę staniem y n a  szczycie P y ­
sznej i prędko weźm iem y wic-niec lasów, co ją

*) Wyraz nieczytelny.

spodem okalał, ale jakem  Ci już pierw ej pow-io- 
dział, że odległość gór bardzo złudna. W cza ­
sie, gdy sądzisz, żeś niedaleko w ierzchu, now a 
rozpadlina roztw-iera się zdziwionemu oku, 
przez k tó rą  z mozołem po ostrych kam ieniach 
przedzierać się trzeba. Szczególnie mnie ta  
uciążliwość czuć się dala, .gdyż dzień przedtem  
skacząc, zwichnąłem sobie nogę i całą wypra­
wę Uo Kościelisk i na  Pyszną odbyw ałem  k u ­
lejąc, ja k  djabel w- kom edji. Od Kościelisk 
szliśmy przez gęste, zielone lasy-, w cale p ięk . 
ni )jsze od tych , co nas okalają  przy K rakow ie, 
W  środku ‘ lasów  tych je s t obszerny stawą 
a obok drogi w cieniu drzew  s !uł krzyż z napi­
sem- „Nic nad Boga“ . Odnosi się to  do legendy
0 jakim ś m łynarzu, k tó ry  zak ład  silę ludzką 
przenoszącą-, podjął i tu  zginął. N apis ten  poło­
żył Pol. Przechodziliśm y potem  przez dwie po­
lany w- znacznej od siebie leżące odległości. Nio 
wiem, czyś widział k iedy  polanę, choć m alowa­
na, w  otoczeniu św ierkow ych lasów, lub wśród 
skal rozbujałą traw ę  zieloną, p rzepasaną m .v 
tąun strum ykiem , a  n a  niej trochę b yd ia  i k ilka 
S7,alasów. U spodu P ysznej sta ła  polana, gdzie 
trzy sta  owiec, dw ieście wołów i kilkadziesiąt 
k rów  się pasło. Jedą-nastu juebasów  w czar­
nych koszulach siedziało kolo ognia (było bo­
wiem południe, w którem  zwą-sle dój bydła  się 
odobywa). Bacę spotkaliśm y na drodze p rzed­
tem. Baca 64-lctni, krzepko siedzący na koniu, 
silnie zbudow any, nazyw a się K rzen, m a sy n a  
ua ukończeniu techniki. Mówił z nam i pow at 
żnie a  m ądrze i długo i zapraszał nas na noc  
do szałasów , aleśm y te j propozycji nie przyjęli
1 baw iliśm y k ró tk o  w szałasie, p a trząc  cieką-, 
wie n a  juhasów  w czarnych, św iecących od  tlu- 
stości koszulach, siedzących kolo ognia. P rzy
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Ingres kj.prymasa Hlonda
t j f r  Poznań* 18 paliiaeml&r.

,W ero ra j o godz. 14-tej p rzybył do Poznaniu 
tow arzystw ie k3. L a u b i to  ks. p rym as Hlond, 

tuby w  uroczystym  ingresie w  k a ted rze  poznań­
skiej objąć rządy  w  archidiecezji gnieżrdc-ńsko- 
pozn^nskiej. N a peronie ustaw iła  się kom pan ja, 
honorow a z o rk iestrą , k tó ra  za in tonow ała  -B o­
że coś Polskę*. K s. p rrm a sa  w ita li p rzedsta­
wiciele rządu , m iejscowych w ładz, w ojska  td.

Z peronu przeszedł ks. p rym as i w szyscy 
dosto jnicy  do sali przyjąć, gtteio m inister spra­
wiedliwości M eysztowicz w  kró tk iem  przemó- 
wienm  pow itał ks. p ry m asa  r,a ziemi poznań­
skiej w  im ieniu rządu  R zeczypospolitej, życząc 
m u szczęścia i pow odzenia w  pracy w  sto licy  
arcybiskupiej1, k tó re j w p h  w y  sięgają daleko 
poza granice archidiecezji N astępnie w ita ł ks. 
p ry m asa  H londa imieniem społeczeństw a po­
znańskiego  wc jew eds pozap isu j Bniński i p re ­
zes ra d y  m iejskiej Hedingier. N a pow itanie od­
pow iedział ks. prym as w krótkich  słow ach, 
p o d kreśla jąc  fakt. iż na. w siępie do pra-starogo 
g rodu  w itan y  jest przez przedstaw iciela rządu 
R zeczypospolitej, co św iadczy o łączności dzi­
siejszej uroczystości ingresu z poiskiem i w la- 
dZaird państwowem u W ieść o ingresie odbije się 
— mófnił ks. H lond —  głośnym  echem w  ser-, 
cach w szystkich  Polał:ów  kato lików  całego n a ­
rodu polskiego, łącząc esrea  te  do wspólnego 
w ysiłku  państw ow ego.

Z chw ilą w jazdu  pociągu na peron uderzo­
no w e w szystkich kościieda/rh we dzwony.

W śród  szpaleru przejechał ks. prym as do ko­
ścio ła  fam ego, sk ąd  po kró tk iem  prz< mówieniu 
pow italnem , w ygłoszouem  przez ks. p ra ła ta  
Spyclila i po odpraw ieniu adoracji najśw . Sa­
k ram en tu  u d a ł się w  uroczystej procesji do k a ­
ted ry , gdzie zebrali się przedstaw iciele władz. 
N a  tron ie  arcybiskupim  zasiadł ks k a rd y n a ł 
R akow sk i oraz w stallach szereg arcybiskupów  
i  biskupów . W śród śpiewów kościelnych po od- 
praiw eniu  m odłów ks. p rym as ,vdz;tw$zy szaty  
poortyfikalne, za jął m iejsce n a  tion ie  po praw ej 
stronie o łtarza. Ks. in fu ła t A dam ski odczy ta ł 
w łacińskim  oryginale i polakiem tłóm aczeniu 
bułłę papieską, u stanaw iającą  ks. d ra  H londa 
Lmieżnieńsko-poznańskim arcybiskupem , po­
częta ks. scnatOT Adam ski pow itał now ego p ry ­
m asa w imieniu kap itu ły . N astępnie ducho­
w ieństw o złożyło ślubowanie prym asowi na  
.wierność, posłuszeństwo i uległość.

Po złożeniu ślubów ks. p rym as w asysten  
eji w stąpił na  am bonę i w ygłosił do zgrom a­
dzonych k ró tk ie  przem ówienie, poczem przed 
o łta izem  odpraw ił modry. Po zdjęciu sza t pon- 
ty fikałnych  ks. prym as przyw dział cap ta  m a­
gna i przeszedł z k a ted ry  do pałacu w uroczy­
ste j procesji. Tam  przedstaw iły się ks, p rym a­
sow i różne delegacje.

h  a tem  zakończyły się uroczystości ingresu. 
W ieczorem  w zam ku odbył się rau t.

Detejacls sęseJu tMisffide-Rlonn.
a Pm̂ ata E

- toż s»;« X*

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 18 października. B -uki Y /arsza- 

w y pokryw a coraz częściej krew . W czoraj na 
wybrzeżu Kościuszki, m iędzy ul. L ipow ą i Lesz­
czyńską dwaj bandyci Jarocki i Blaszczyński 
napastow ali przechodniów  o p ieniądze na  w ód­
kę. K iedy jeden  z przechodniów , niejaki Kuza, 
odmówił, rzucili się na niego j ranili go ciężko  
nożem w  głowę.

W  chwilę później nożow nicy zażądali pie­

niędzy od robotn ika gazowni, 
ten  odmówił, usiłow.iih -znoić si

Kolz

K sięgi te drukow ano w, Brześciu Lifewskiem  
iZ rozkazu i nakładom  M ikołaja R adziw iłła, wo­
jew ody wileńskiego w roku 15G3, 4 września 
P rzy  te j sposobności generalny  Superin tondent 
ks. Michał Jastrzęb sk i w ygłosił p-zenówi< nie, 
w  k tó rem  zaznaczył: »Dumni jesteśm y, że nasi 
wspćiłwyznahWy godnie spelaiali przez. szeTeg 
w ieków  swój obow iązek wzglę/lera Ojczyzny. 
Dzisiaj w yrażam y przekonanie, że w Odrodzo­
nej Polsce będą napraw ionę k rzyw dy w rrz ą  
dzone w  okresie upadku  R zeczypospolitej i pod 
jarzm em  zaborców. Bezpośrednio z Zam ku de­
legacja Synodu wileńskiego ew. reform ow ane­
go udała  się na gTób żołnierza, poległego za 
Ojczyznę, gdzie złożyła wieniec.

Z m ia n y  n a  p teeów kech  
d yp lo m a tycz n ych

Z W arszaw y donoszą:
Łubieński Michał, sek re tarz  legaeyjny  w  8 ó- 

fji, przeniesiony został do poselstw a w R ydze. 
Rzewuski J a n  m ianow any konsulem  z p rzy ­
działem  do poselstw a w  Śofji jako  kierow nik 
w ydziału  konsularnego. Zawisza A leksander, 
a ttach e  poselstw a w  Ang-orze, odw ołany do 
cen trali m inisterstw a. Korsak R yszard  W itod, 
a ttach e  poselstw a w Moskwie, odw ołany do 
centrali. Kowalski W ierusz Tadeusz, a ttache  
poselstw a w  Bukareszcie, odw ołany do cen­
trali. W dziekcński A leksy, a ttach e  konsularny  
w  Strassburgu, przydzielony do konsulatu  w 
ły f łb  ". Borkowski Tadeusz, w icekonsul po­

selstw w Bem ie, przydzielony do konsulatu  w  
R otterdam ie. D r Lisie wica A dam , kierow nik 
konsu la tu  w Essen, m ianow any radcą  em igra­
cyjnym  w  am basadzie polskiej V  Paryżu. Rem- 
biszewski Leon, konsul w  P aryżu , m ianow any 
kierow nikiem  w ydziału konsularnego poselstw u 

Bernie. Samborski Bohdan, w icekonsul w 
Rotterdam ńe, przydzielony do konsu la tu  gene­
ralnego  w Paryżu. Sokołowski W ładysławą ra d ­
ca 'em igracyjny am basady w  P aryżu , przydzie 
lony do centrali. Łatloś A leksander, poseł Rzo. 
czypospolitej w  R ydze, odw ołany do centrali.
Eska Stanisław , kierow nik konsulatu  general­
nego w  Mińsku, odw ołany dc  centrali. Radom­
ski B ron isław , k o n su l w k o n su la c ie  g e n e ra l­
n y m  w  B y to m iu , przydzielony do generalnego 
konsulatu  w  Berlinie. Świrski Michał, kierownik 
konsulatu  wr Lipa wie, przeniesiony do konsu­
latu  generalnego w  Bytom iu, Pom ian Alfred, 

Z W arszaw y donoszą: _ konsul w konsulacie generalnym  w Beilinie,
elegacja dynod" wtleas ego ewangelicko-, j^aaowM iy- kierow nikiem  konsu la tu  w Lipa-

t n-rTWOnrraTi r u r o  u ?  A C A tiO /ih  C 71 m a  U t ZY r  IĆ n/1 O Tó r "ł 17 W! .       . .refo-rrot-wanego w osobach su p erb u -n d en ta  ks 
M ichała Jastrzębsk iego , p rezyden ta  k o n s t/s to -  
rza  B ronistaw a Iżyakiego-H ennana, kaznudzieji 
ks. Ja n a  K urnatow skiego i k u ra to ra  Synodu 
W ito lda Czyża, by ła  w dniu IG hm. przyjęta na  
a-udjencji przez P rezyden ta  Rzeczypospolitej, 
k tó rem u  złożyła celem przekazan ia  Muzeum 
Narodow ego o ryginał un ik a tu  Bi u.,i Brzct iej 
w  r. 1563 z w ypisanym  n a  pergam inie aktem  
zaadresewany-m  do N ajdosto jnó jszego  Obywa­
te la  Polski, Ignacego M ościckiego, P rezyden ta  
N ajjaśn iejszej R zeczypospolitej Polski.

wie. Dr Raczyński Tadeusz, m ianow any sekre­
tarzem  konsularnym  w konsulacie generalnym  
w Nowym Jo rku ,

szałasie białe Pptow skie psy  szczekały  na nas 
czarnem i pyskam i. Dziki ten w idok w oddalo­
ne j ekoliew m ógłby się stać niebezniecznym  
dla  kieszeni przechodniów , gdyby ten  lud, ob">k 
dzikości życia i nam iętności uczuć, n ie  m iał 
ch a rak te ru  i religji. Z bojaźnią i obrzydzeniem  
mówiH oni o dwóch zbójnikach, tu ła jących  
się obecnie w  górach...*1.

L ist Bałuckiego kończyły  w iadom ości „pry- 
w a tn e“ z obietnicą napisania jeszcze o Pysznej, 
o m ypraw ie na Gewont i do M orskiego Oka. 
K łopo ty  jednak  z szukaniem  m ieszkania i prze­
prow adzka nie dozwoliły B ałuckiem u ui cić się 
* obietnicy. U spraw iedliw iał się zatem  i żarto ­
w ał: ..piszesz, że każdy  list mój m a dla Ciebie 
w arto ść  n i e o p ł a c o n ą ,  w czem ani na 
w lrg nie sk łam ałeś, bo ich nie opłacam '1...

D odajm y jeszcze naw iasem , że Bałucki w 
owym. czasie by l topoeią11, k sz ta łc ił się na  Sło­
w ackim  i n a  Słowackiego, którem u młodzieżO 7
Ówczesna, jak  sam p isze  „bałw ochw alczą p ra ­
wie część oddaw ała i na odczytyw anie jego 
dzieł schodziła się jak b y  na  jakio m isteria  re­
ligijne11. B ałucki p isyw ał w iersze uczuciowe, 
sen tym entalne, zabarw ione sm utkiem , -czygna- 
cją  lub lekką ironją. S tąd  też 1 w iliśc ie  jego  
snuje ują się odblaski poetyczne. N a właściw ą 
sobie drogę wszedł dopiero w  w ięzieniu, do k to  
rego  się dosta ł z końcem  roku 18G3 w skutek  
pi-fujęcia przez policję jakiegoś „listu  konspi­
rach incgo“ , w k tórym  bvło wymienione jego 
nazwisko. W  tem  więzieniu dopiero na  począt­
ku roku 1861 napisał p ierw szy utw ór d ram aty ­
czny: „Polowanie na m ęża“ i p ic z ą  tek  „Mło­
dych i s ta ry ch 11, powieści, k ‘órrt m u odrazu 
wyrobiła imię w literaturze.

K. Bartoszewicz.

Tor Dderafóiirzy pslsklrt a M l i  
Molaoid ;rss?

Lwów, 15 paździ >rnik’a'.
W ydział Tow arzystw a D ziennikarzy polskich 

ukonstytuował się n a  onegdajszem  swojem p o ­
siedzeniu, w ybierając ponow m e sekretarzom  
d ra  Kazimierza- H artleba, a  skarbnikiem  Hen­
ryka  Lewa rtowskiego.

N a tam  sam em  posiedzeniu zapadły dwie u- 
chw aty w spraw ach zasadriczych, obchodzą­
cych ogół dziennikarstw a poLkiego.

Piertwtsza do tyczy  głośnej dziś opraw y zna-

GODZINY PRZYJMOWANIA STRO V W KU­
RZ. I  GRJUM OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOW­
SKIEGO. Z uwagi, żc interesanci miejscowi i ?a- 
iiiiejsctwi, pomimo 'wyzinac.zonych godzin przyjęć, 

. domagają, się często posłuchań u urzędników Ku 
i.a, a  Kiedy ra iGrj um temi godzinnmi, co w wy-oh im

. . na niego, l.oJ- stopniu przeszkadza pracy, Kuratoijum przypomi-
zowi jH)sp!ie>szył z poni o cu. u ru^i robot luk ̂  Ko- na, że ro^Kiad ^odzi^n p i^ ję ć  jest na^t^puj^cr:
rzuchow ski, bandjm i tednak ranili go cięŻKO w p -u ra to r  przyjuiujc- strony tylko we wtorki i piątki 
szyję* K orzuchow ski przed przyjazdem  Fogolo- od godziny 12—14. Naczelnicy wydziałów i od- 
wia, zm arł. B aszczyńsk i, k tó ry  m le rz jł Korzu- działów, oraz wizytatorzy szkół (os-tatni o ile nic
chow skiogo nożem w  szyję, um knął, Jarock iego  ’ odbywają^ wszytecj^), przyjmują ■■ jdzienure z wy-
przyirzyniano. D w aj robotn icy  usiłowali go jH-ikiCm 1 i Mzi^l i ś irią t i poniedziałków, beawaruu-
zlynchow ać. Policja' zdoła ha go jednak o b r im ć .; 1 1 go^lziuy 1 do 13.

J 1 GMACH WY4SZEGC STUDJUM HANDLOWE­
GO. Przed kiLku miesiącami rozpoczęto budową 
gmachu wyż-nzego studjum handlowego przy ulicy 
Sienkiewicza, opodal Parku Krakowskiego. Po 
wybudowaniu dwóch pięter, nakryto gmach chi­
chem. pobitym blachą cynkową. Obecnie przystą­
piono de robót w-ewnętrznych. Otwarcie nowego 
budynku ma nnstąnie z wiosną.

KONCERT 9 OR CIESTR WOJSKOWYCH. — 
W pierwszych dniach listopada b. r. odbywać sie 
będzie w Krakowie konkurs orkiestr wojskowych 
z całego okręgu korpusu V. W feonfeunjgi-o weźmie 
uuz"ał 9 orkiestr, w sile 500 ktd«i. Rozgrywka 
m.ędzy poszczególnemi orkiestrami w formie "kon 
certów dla publiczności, będą urządzone w olbrzy­
miej sali „Domu Żołnierza11, mogącej pomieścić 

.1.700 osób. Po 4 dnia-oh ruzgrywek, komkurfe zakoń 
czy się wspaniałym monstre-koaicortcm, w  którym  
produkować się będzie 500 m uzyków  połączonych  
9-ci-u muzyk Strona artystyczną kierować będzie 
p. Schrcyer. kapelmistrz orkiestry krakowskiego 
20 pp., która jedyna w całej Polsc-e nosi tytuł mi­
strzowskiej.

PIERWSZA „CZARNA KAWA DZIENNIKAR­
SKA". Powodzenie, jakie zdobyła- pierwsza „Cżtfi

zaś iest li tylko przykrą ostatecznością w rn.zU  
1 'emożnośei dojścia do porozumienia. 3448 

Zastępcy honiorowi Korp. Ofic. 5 Dyonu Żand. 
■Kapitan OzaLt Jan; Kapitan Miś Tadeusz *“

N atom iast przypom nieć należy rządowi spra 
wę zalegającego od la t w Sejmie pro jek tu  u- 
statwy o Izbach dzionnikarskich i dom agać się 
jej p>rzyśpieszenia, zwłaszcza iż z nią zw iązana 
je s t tak  doniosła dia dziennikarzy pnlskieh 
spraw a ubezpieczenia bytu Ich sam ych oraz ro­
dzin. i

W końcu załatw iono szereg sp raw  bieżących 
oraz przeprow adzeń o ohsze-roą dyskusję  nad 
projektem  stw orzenia wto Lwowie koionji dzień 
nikafskiej, w zględnie 'budowy dom u dni dzion- 1 
nikarzy  poL>kich. Opracowania tego pro jek tu  
w szczegółach powierzono -osobnej komisji.

Kraków, 18 października. 
P l e r w s t e  E ? « H ft is r y  fc so ls łk ie

w j T s i s z a j f f  J t t f r o  z  p a k e r y ®
Ju tro  we wtorek o god-z. 10 ra-no opuszczają

na. kaara dzieatnikarslca11, urządzona w sali kawiar­
ni „Udziałowej'1, po-z-wala wróżyć, że i dalsze ścią- 

Kraków dwa nowo-zbudowane monitory rzeczne, 'gać będą licznie publiczność. Program urozmaico- 
Stat-ki te są pierwszemi statkam-i, zbuduwanemi ny i prawdziwie artys4yc®ny wypełniły produkcje 
cłla polskiej marynarki wojennej w  kraju, minne. |miuizycznc oTkestry 20 pp. pod batutą znanego ka- 
wicii w krakowskiej fa-bryc.  ̂ firmy L. Zieloniew- jpelrnstrza^ Juljusiza Schreyera oraz utalentowanej 
n  Monitory udają się obecnie do Warszawy, 1 pisnistiki kraieo-wbikiej, Haliny Bladowsikiej. Zdeuka 
gdzie odbędzie się dnia- 31 b, m. uroczyste peświę-1 Topolska, sympatyczna artystka teatru popułar- 
cenie tycliże w obecności pTe-zy-denta Rzęc-zypo- nc-g.ł w Krakowie, zdobyła gorące oklaski za od- 
spo-litej. Odjazd monitorów nastąpi ze stoczni fa.- jśpifiuraąue kilku piosenek. W części baletowej wy­
bryki Zieleniewskiego przy ul Grzegórzeckiej 51. stąpili prima ballerlna R. Górecka- i baletmistirz 

b-ulwarami od III-go mostu z biegiem Moraiwski, zdobywając sobie pełne uznanie brawu­
rowym tańcem. Młodziutka tancerka, Hulusia Mo- 
t-y czy liska, odtańc-zyła mazura, taniec ma-ynarski 
i walca, witana za każdem wejściem huraganem

TEATRY-KINA-KONCERTY
D i s l a  l i  p a i d i l s r m i i s

f
Teatr ntiejskl 

im. Stowarkiejo
Początek o g. 7 *SO wieczór

T E A T R
POPULARNY
ftu& OŚCI-
RAJSKA 12

Nowość Nowość

KSiUZE H1EZŁ0HH9
JuJjuBza SłoT.Taokie?o

W ponledz alek 19-po października b. r* 
, o godz. 7-30 wieczór .. .

iOiśgc s icze lc li
o p e re ik a  S te lza

g  TEATC ŚWIETLNY ul. Karmelicka 4 *

Czołow y film  tegorocznej p ro d u k c ji n iem ieck ie5, p e łen  popody  
i s lo lcczn eg o  u ro k u , ro m a n s  c e sa rz a  i dz iew czyny  z lu d u

Wisły.
z biegiem

i Lj
Zródłs  le c z n ic z e  w  C ie sz y n ie
Z C i e s c y  n a  donoszą: , j , , ,
Wczoraj obładował tu j  izd goepoi.termy, przy D W A  Z A M A C H Y  SAMOBÓJCZE. Pogotowie 

ud: a ale (kolo 300 delegatów z różnych _ mlask Ha j 0(pa,fcrKyŁo uie-jakm-ro Jana  Lek ta la 25, ślusar-za- 
zjeździe emocję wywol; o loniesienlp jednego (^tóiw w celach samoioójczych zażył większą ilość 
z referentów dira Kościallkorwcka-ego, prezesa Zwiąż- jodyny. Po zastosowaniu środku w leczniczych, 
ku przemjdowców, o wykryciu w Ciesizyrae źró-1 przewieziono Leista do szpitala. Następnie zawtj-' 
deł wody leczniczej, dorównujących znanej „wifta-1ziwamo Pogotowie do niejakiej Anny Żoiąd-ź, która 
si11 w T ruska wen. WT pobliżu Cieszyna znajdują się I targnęła się na swoje życie, wypijając więkuzą 
pokłady borowiny, a  wobec bliskości Plsz-ran, ' * *  W T *? -  Dcsper. Ąkę, której wynlókm o żolą-

m m 5 t s t importowanie tamtejszego szła u ^ R z L e C H A N Y  CpRZEZ°\VÓZ.J’Pogotowie ra- 
zdrawotnego. Poza tem C i^zyr rozporządza szere- Q̂ . Q jb  itala W lrdysł“ ,a BoUow
giem hotel., położonych w oioctomu parków, ]at -  n Cl7ą Cego, który na' jednej z ulic
więc wszelkie warunki na utworzenie wspaniałego Krakowa wpadł p o i koła wozu i doz-aał ogólnych 
u^lro-wiiżka. < obrażeń.

2 5  l e f l o  M a c i e r z y  l * S S !  '  1 p o °  ZAR™ TEM NAP™  r a b u n k o w e g o
. . .  J  . . .  przytr/ym ano Ka-zumerza Matulę, lat 24, murarza

okr?ji 2o-lecka istnienia Po łkiej Jmciorzy z zawod,u . Matula miał się rzucić na Walentego 
Szkolnej' odbędzie się w dniach 3C i 31 paź-.i/i n.Di-. Morawę, któiemu pud zagrożeniem noża, miał z ra­
ka b. r, zjazd w salach Rady miejskiej w Warsza- ą-ować 25 złotych. )
wie. ! --------------

Ś .e d z t?  jf w  s p r a w ie  tw o r z e n ia  
h o |ó w 0 k fa s z y s to w s k ic h

Z Warszawy telefonują nam:
Dzisiejszy „Głos Prawdy11 przynosi włsdumość 

o śledztwie przeciw słuchaczowi poktechuilti .wuw- 
diiejf Sanuńcwiczowi w Równem Śledztwo miało 
ustalić, iż Sam-u-lewioz twoizył jakieś bojOwki fa­
szystowskie ua Wołynia i jakoby miał nawoływać 
do rewolucji.

L et p u łk . R a y sk leg d
Z  R y  g i  d o n o ś z ą :  j 1 ^  ! S , .
Dnia 15 b. m. przybyła tiu polska eskadra lotni­

cza. pod dowództwem płk. Rayskiego. Na lotnisku 
witali ich czioukowie poselstwa polskiego i a-nrji 
łotewskiej. W dum naetępnyna lotnicy pehey w to­
warzystwie dowódcy lotnictwa łot-ewisLiiego odle­
cieli do Tallina, gdzie przybyli o godz. 13 popoł..

ZMARLI:
— Karol W i ś n i e w s k i ,  obywatel mlaBta 

Krakowa, przeżywisizy la t 79 przn w ozoruj w ua- 
“zem mieście. Pogrzeb odbęd-zie się jutro z domu 
prztdpogrzol)owego na Dębmkaeh jj— na cmentarz 
zwierzyniecki.

— Afred S z a n c e r ,  dyrektor Tow. handlo­
wego górniczo-hutniczego, członek krakowskiej 
Izhy h a-udl owo-p i'zemy.-;łow e j, zmarł w Krakowie 
w 51 roku życia.

nego publicysty, lite ra ta  i dziennikarza W in- Lotnik por. Cichocki zmuszony był wylądować na
centego R zym ow skiegi, więzionego przez  k i lk a ' 
tygodni w  Rzym ie, a  następnie w ysiedlonego 
przym usowo z W łoch, rzekom o za koresponden­
cje jego do pism pohkicii, zaw ierzające k ry ty ­
kę rządu  włoskiego. Postanow iono porozumieć 
się w  ta j spraw ie z w szystkiem i firzeszeniami 
dzieim ikarsl:iem i i literackiem i w Polsce, celem 
w drożonia wspólne jakcji n a  teren ie  m iędzyna­
rodowej tederacji p rasy  w  P aryżu , aby  na przy­
szłość zapobiec podobnym niebyw ałym  w życiu 
ku lturalnym  szykan im dziennikarzy i  publicy­
stów przy w ykonyw aniu  ich żmudnego zawo­
du .

D ruga uchw ała dotyczy uporczywie pow ta­
rzających się pogłosek o zamierzonem jakohy 
w ydaniu już w  najbliższym  czasie w d r-d ze  de­
k re tu  u staw y  prasow ej, k rępu jącej w wysokiej 
mierze zagw arantow aną ustaw am i konstytucyj- 
nemi wolność p rasy  i swobodę wypowiada,nAa 
się opinji pułiiieznej. T akże i w te j spratwie ma 
być w drożona niezwłocznie ak c ja  porjaum ie- 
wa-wczf w śród wszystkicłi zrzeszeń dziennikar- 
skieh dla wspólnego zap-rote-stowmiia przeciw ko 
podobnym  zakusom i w ykazania rządow i, że 
pażądana zreoz ą wszech m iar nowa je lu o - 
iita  d la całej Polski ustaw a prasow a może i 
pow inna dojść do sku iku  jedynie w drodze u- 
citm ały ciał prawoda-wczych (Sejmu i S enatu)po 
uprzedniem  poddaniu projektu  ocenie p jw d a ­
nych k u  te-ma czyiiiiików a- więc nie ty lko R a­
dy Praw niczej, ale p-rzedewszysiki.ein najkom - 
p»t en t niej szych a tej m ierze zrzeszeń d...enui- 
karskich.

S a n a t o r j i ł f i f  G u tę a ib r  u i t i i
Ijiid en  b e l  W ien

Id e a ln y  p o b y t je s -e m r  C e n -  n -n in rk o w an e . N o w o czesn y  k o m fo rt.

OŚWIADCZENIE. W numerze 234 „Giesu Naro­
du “ z d ria  10 paździeTniika- b. r. pojawił się arty­
kuł p. t.: „Nie należy milczeć11, którego autor 
w wys,kim  stopniu obraził honor Żandarmerji Woj 
skowej. GJy jako zastj-pcy honorowi Korpusu 
Oficerów 5 Dyonu Żand. Wojsk, zgłosi.iśuit się 
w  redakcji „Głoe-u Narodu11 d-nia 11 b. m. o godz. 
12-tej u redaktora odo-owi-edaialnego, p. Jama 
Matyasika, odmówił on wyjawienia autora powyż­
szego artykułu, Wobec ozego został przez nas wy- 
zwany.

Na wyzwanie nasze oświadczył nam, że pu-jedy

północ od Rygi. Bliższych wiadomości o jego locie 
na razie brak. Odlor eskadry lotniczej do llcfckłg- 
forsu nastąpi 18 b. m.

D em  m :fr a c fe  stu d em ch lo
w  B u d a p e sz c ie

Morowo donoszą z Budapeszt-u:
Na dziś projektowane są nowe antysemickie de­

m onstracje studentów. Policja utrudniła wejście ao inek z punktu wkiziehia prawnego uważa za niedo- 
wyż zych u .zdn i. puszezdny, a  zastę-imów honorowych rio  wyzna­

czy. Pf.nic-waż takowych w przepisanym terminie 
nie wysiał, a  ponadto fakt wyzwania ogłosił 
w szczegółach w artykule „Głosu Narodu11 Nr 236

, 1 z  dnia 13 października 1926 t .  p. t-'- ..Żądanie sa-Hohenzo lu n y  i , . . , . . . . . r  , T. . ,  . “ tyafakcja lionorowe: za arty ul w ki- rym wyraz-ćwierć muj-n-a f , , ,m-e oclmowił sa-tysfakcji honorowej, złamał, arty ­
kuł 72 kodeksu honorowego Boziewicza, stkutkic«ę 
czego soisaliśmy jednostronny protokół po myóh

ii-i&zidatnogo ao udzielenia
się dzień pogodny, scatysfakcjt honorowej. 1 rotokói powyi-zy zt-iał 

Iwymionienumu redaktorowu dnia 12 b. m. liftem

K om ed ja  ro m a n ty c z n a  w  10 a k ta c h . Ś w ie tn a  w y s ta w a  ; 
N ow oczesna  re ż y s e r ja !  S p e c ’a !na  ilu s r ra c ja  m u z y czn a! — 
W  ro la ch  g łów nych  w y s tę p u ją : n a s z a  p rzem iła  ro d acz k a

L \  A  M A R A  I  H A R R Y  L I E ^ T K E
K ażdy  p ro g ra m  B aga te li je s t n a jm ilsz ą  ro z ry w k ą  w  K rakow ie

Początek  przedstaw ień o godzinie 5*tej, 7 i U*iO c

Proirjań"
Podwale 6

CGRI9IIIE CiiilFFiTH
w w sp a n ia ły m  d ram ac ie  e ro ty czn y m  p o d  ty t.

Teatr iw ietiny Starowiślna 18
P g c z . o  g .  5 * 2 0 , 7*23 i 9 ’2G w  n i e d z i e l ę  o g. 3*20 p o p o ł

S l a K O ^ C Z E N / E  !  2
N ajw iększy  litm  fran cu sk i, dzic!o r.ajw ybiU iiejszych  
reż j^ ae ró ^  F ra n c j i. S ły n n y  ro m a n s  w ed łu g  W ik to ra  
H ugo , — O sta tn ie  dw ie se r je  a rcy f itm u  „N ędzn icy-  
za w ie ra ją  k u lm in ac y jn e  scen y  te g o  a rcy d z ie ła  i p rz e ­
w y ższa ją  p o tę g ą  w zru szen ia  i n ap ięc ia  d ra m a ty c z ­
neg o  p ie rw szeb e rje , k ló re  K rak ó w  tali: g o rąco  p rz y ją ł

N 8 C Y
W  ro li n ieszczęśliw ego  J e a n a  Y^aljean — GABRIEL 
6ABRI0. J a k o  n ie u b ła g a n y  J a v e r t  — JEAN T0UL0UT. 
W  p o dw ó jnej ro li F a r.lin y  i K o ze tiy  — SANDHA 
MIL0WAH0W. Jak o  s ie rż a n t T h e n a rd ie r  — 0. SAILLAR0 
Ilustracja muzyczna powiększonych orkiestr. — Program 
pełnych dwu godzinI —  Szczyt techniki I retyserjł

Z A K O N C Z E N I S H

m m m m.KIK0TEATR* św. Gertrudy 5
Pacz. a godz. S, 7 I S, w niedziel) od godz. 3 popoł.

jfarcwiślna 21
Począluk przoa- 
w dnie pow8z. 
o e. t>. 7 i 9

UttltfiDzolSerny M a |w ięk szy m l 
o b s is a m ik n u f  w  E u ro p ie

Iskrawo do-noRzą ł  Berlma 
„M onłigspofł11 wykazuje, że 

o-trzymu.ąc o neonie z p o w r o i c m  
morgów ziemi, stali się najw iększym , obszainikami 
w Luropie.

SLOTA I PRZEJMUJĄCE ZIMNO  ....... , ... n
wczorajszą niodaielę. Tc też miasto opustoszało, ^  -.totym uzaaliamy p
wszjsey kryli się w domach. Kawianiie^ były prze*- v''1Ł'ka- meJionoroweg-.
|iclitione Dziiiaj zapowiada
looz zimnv. ,

ZAKOŃCZENIE TYGODNIA LOTNICZEGO u a - 1 p o l e c o n y m  przesłany,
stąpiło w dniu wczorajszym. W skutek fatalnej po- i N a d m i e n i a m y ,  ze w y ś n i e n i e  sprawy zatargu 
gody. zamknięcie tygodnia lotniczego w d n i u ' h o n o r o w e g o  z Korpusem Ofic. 5 Dyonu Żand. 
wczorajszym wypadł-o ńezbyt okazałe. Z a  pcw. o- Woj;!;, przez p. Matyasika w wyżej cytowanym

wytrzymuje krytyki, gdyż żądanie 
satysfakcji honorowej w pojęciu kodeksów honor., 
nie jes. równoznaczne z żą,daniem pojerlynku, a ka-

) P U  l d » l « w l‘*'v J 1" ' "  ~ aTZ  AA L i  • • j  ♦ tdochodem dla tygodn ia .za7  gontoiraan. zastępca honorowy, wmiem dą.zyo 
v Barbakan o, która, jak  do pokojowego załatwienia danej spraw3

dziane liczne imipreizy odpadły, nawet zarządzona ^.pt-yk-ole, nie 
w ostatnicli godizraa-ah loterja fantowa pod a. - 
darni Sukiennic i zbiórka uliczna, nie \ mm Się- 
Zbiórki odbywały się tydk-o po r&stauracjacri ) 
wia> 11-iach. Znacznejszym doohodein dla ty,
Jobńozi 'to byia rvrstawa w Barbakanto, która, jak ,ao  pokojowego załatwienia danej sprawy bc. oro^ 
naó nfonnnją, przynosi 200 zł dmenn.e.  [wej, — do czego i my zmierzaliśmy, pojedynek

I t i l i
(nini-iwim u  iMSr
W s p a n ia ła  t ry s k a ją c a  h u m o re m  k ę m e d ja  w  1 
a k tach . W  ro li g łów nej n ie z ró w n a n y  B U S T E R  
K E A T O M , N ad  p ro g ra m  w sp a n ia ła  sen sac ja

TRU FA  LILIPUTÓ W
i

z to io n a  7. 8  osób, n a jm n ie jszy ch  ludzi w  ńw iecle 
w y stąn i p rz e d  k aż d y m  sea n se m , w p raw la ją o  
w  podziw  w idzów  sw cm l śp iew am i i ta ń c a m

'N ajnow szy w spaniały film  „UFYjj 
Imponująca bogata  w ystaw ni Nle,j 
widziana technika kinomatogr&ful i n

n m E  r u i ? i ć ; 
m & m o ż n a
W ielk i d ra m a t c in B acy jn "  e ro ly c z n y  w  8 a k iach , 
D e'en  u ik a n tn y c h  syW *cyj, tę lm ą c y  n o w oczesnom  
l.-c iem  w  ro '-.c lł g łó w n y ch : L IZ  N b  H A  ID ,
h a k b y  h e d k e i  Ai.rows F irn  a :;u  Paryż. 
M onie C arlo . K au k az . W y k w in tn y  ero'y7un. M jsłrzo- 
— Ua r e ż y s e r a .  — P r o g r a m  d w u g o d z i n n y ?

SZTUKA H Św.Jan?4 SZTUKA

frt
f trądom 15 

Ssansy od S,7I9

n i e w i d z i a n a  d o t y c h c z a s  s e t ts a c j a

q : k  Ł t f t ć i f t
S « C E M  M Z B M
P ra m a t ro m a n ty czn o -p w an lu m ic zy . N iezliczone
a w a n tu ry  i p rzy g o d y  m iłosne n a jg lo śn ie  szegc 
ro zb ó jn ik a  A ngijj. W  ro li g łów nej u lub ieu ie ł 
n u io d ó w  TO M  M IX . P o n ad to  fa r s a  w  2 aktacl; 
p . t . C o  c z y n i  M a x  o ra z  T y g o d n i u  E o x i

■i-
z  TEATRU M. IM. J .  SŁOWACKIEGO. W po

niedzialeik po cenach zniżonych powtórzenie „Ksią

m w , u m
t X i -

w nowościach na sezon jesienny, jak: rypse, iveiury, 
plusze, welwety, wełny, sukna, kaingarny na płaszcze, 
kostjumy, suknie i na ubrania męskie. Flanele, 
barchany, zefiry, płótna, dymki, vvsypyr ba tysty  
i oksfordy. Kapy, kołdry, koce i firanki. Crepe de 

chine, fulary, tafty, creppe-maroeain i t. d.
KoJwieKszii wyhcf płócien źynrdc^skicu po cenacli fabrycziiycli.

B A Z A R  K t H R U R E H C Y J N Y
ljażhR m w m k ®  m

K 8 A K 0 1 9 ,  F L k S l i f l M S t . Ł  L . 4 4 ,  I .  J » I g T K C
tuż przy Bram ie floriańskie1. 30i5|

Uwaga e s  a d r e s .----------------- D.a ló łek  rolnicżych idlicsa sią rabat)



f  N  O W  A ~ H E P O R m A a :

r  K A B A ftE '1 Y  ~ l l i l l
K A B A R E T  „ C IT Y “
przy ulicy sw. Gertrudy 28 (wejście od plant)
i % f r -  Telefon 323. . * $ f
Nowy program. Codziennie przedstawienie od 9 wieczór 

Wstęp wolny, 3020l-dL*- :•*

Cia Niezłomnego" z dyr. Nowakowskim w roli ty­
tułów?). — Będzie to ostatnie przedstawienie 
tej tragedji przed zdjęciem jej na czas dłuższy 
li afisza. W próbach ..Proboszcz wśród bogaczy" 
komediowa transkrypcja z powieści YaiuteJa oraz 
fcadjusrakowe wzn owionie „Hanusi" Gerharda 
Jdauptmonna w nowej inscenizacji i reżyteerji Józe­
fa Sosnowskiego.
fi TEATR POPULARNY „NOWOŚCI" — Dżisiej 
W poniedziałek, we wtorek, środę i czwartek pierw­
szy szlagier operetkowy w wybomem wykonaniu 
ITaniec szczęścia". We środę o godte. 3.30 popoł. 
po raz ostatni ,.Żvd polski11 (Hans Mathins) z re­
żyserem a .  Piekarskim w roli tytułowej. W pia.tek 
t godz. 7.50 wieczór prcmjera „Wesele lalki", nie- 
Ipod-ziauKa dla. dorosłych i ich pociech.
PALEXANDER BOROWSKY, słynny pianista 
wyjs-ki. wystąpi w Krakowie po raz pierwszy 

sobotę, 23 b. m. Bilety są, już do nabycia u J. 
Łapskiego, Sławkowska 8.
EMANUEL FEUERMAN, światowej sławy wiolon- 
Dzeli-ta, przybywa do Krakowa z jedynym koncer­
tem. który odbędzie się w niedzielę, 24 b. m. Bilety 
tą jnżd o nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

- !$ ■'*---------------   t#* '
W a  REPERTUARY: i 
TEATR lu j. SŁOWACKIEGO T

Wtorek, 19 października: „Cały dzień bez kłam 
jjtwa".
r Środa, 2C października: „Cały dzień bez klarn- 
Btwa“.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI": ' V'
|jW ’:orok, 19 października: „Taniec szczęścia",

Gruźlica płuc jest nieubłaganą i corocznie, nie- 
robiac teżnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. F r iy  zw alc ian iu  chorób płucnych, 
b roncuiin , uporczywego, meczącego k asziu  itp. 

•H  r  stosują pp.

„BALSAM THIOC0LAN - A iE “
który, ułatwiając wydzielanie się plwociny, wzma­
cnia organizm i samopoczucie chorogo craz po­
większa wagę ciała i usuwa kaszel. Używa się 

za poradą lekarza.
z; dają apteki. Sprzedają apteki.Sprz;

Dr Władysław Szumowski
|  choroby plac, krtani, gardła, nosa i uszu

. p o w r ó c ił. ;!,,o
K ra k ó w , ul. W o lsk a  6, te ł. 40-44;

Zasłrzslenis bendyły ZtembkiSo
W sobotę foo-ło godziny 1 popoł. zastrzelony zo- 

*tał w Warena wio przez żołnierzy policyjnych 
bandyta Zieliński, teroryzująey od dłuższego czasu 
U ars za wę. 0  fakcie tym podają pisma warszaw­
skie następujące szczegóły:

W piątek po napadzie na pewien sklep przy ul. 
Towarowej w Warszawie, policja wpadła na trop 
sprawcy, który prowadził na ulicę Przyokopową. 
Ślady wskazywały na mieszkanie niejakiej Raczyń­
skiej przy uiścy Przyokopowej Nr 1, W  sobotę/od 
Świtu naczelnik urzędu śledczego obstawił dum 
n arnm i wywiadowców cywilnych. Wywiadowcy
mre&niiUo ^odz. 1 w południe, lecz /nikt się nie zja-

J , hkoógt  ̂ policja udała tiię na IX. piętro do 
mieszkania Raczyńskiej, skąd dochodziły odgłosy 
wesołej libacji. Na stole suto zastawionym było 
13 butelek wódki. Wśród obecnych był bandyta 
Zieliński, którego podejmował brat jego, Tadeusz, 
oraz bandyta Kazimierz Raczyński, rzeiaik. Ban­
dyci po całonocnej libacji nie byli całkiem trzeźwi. 
| Gdy policja wpadła do mieszkania, Zieliński, 
spoczywający na łóżku koło drzwi, chwycił za re- 
jwclwer. Wywiązała się strzelanina. Zieliński prze­
p i t y  czterema kulami: w piersi, obojetzyk i głowę, 
P i nmrtwy. Strzały wywiadowców dosięgły t:iłte
iin-taTi- i “ njrc<l1 bandytów. Kazimierz Raczyński 
t a , ^ w P]ecy w chwili i, gdy usiłował wysko-
v yo < neiE Zieliński Tadeusz został ciężko rauuy 
W piersi, ka la  utkwiła w płucach. ,

W  ręce policji d osta ły  się dwie uczetjiniyzki 
ttcScty: Hipolitowa Zielińska, eona najstarszego
brata. bandytów^ orinz Iyćłziuiierii JkoGh<iniv!i
[Wiktora Zielińskiego. /[%.< ’ r
jj' Rannych bandytów: Tadeusza Zielińskiego i Ka­
zimierza, Raczyńskiego, przewieziono w kartce. Po 
tfolowia do szpitala więziennego, ich towarzyszki 
pod silną strażą do więzienia śledczego, 
r  Przy zwłokach Zielińskiego znaleziono Iwlgijski 
rewolwer, oraz dokument, wystawiony przez misję 
Baptystów. Zachodzi przypuszczenie, że Zieliński, 
chroniąc się przed tropiącemi go policjantami, 
krył się w lokalu misji Baptystów, gdzie nieposna- 
ay. przez nikogo, przesiadywał bezpiecznie na na- 
oozcńatwach i wykładach. Dokument każe przy- 
puszczać, że ZieJińsJki pod przyUrauem nazwiskiem 
przystąpił óo skely Baptystów.

Zieliński zaczął swą karjerę jako złodziej miesz­
kaniowy w roku 1921. Był wielokrotnie kSTany. 
Dnia 17 czerwca urządził napad na misję handlo­
wą angielską, ścigany przez policję, zabił posterun­
kowego Koktysza i znikł. Od tej chwili datują się 
jego krwawe występy bandyckie. Dnia 21 czerwca 
postrzelił posterunkowego Lejmana i wywiadowcę 
Kowalskiego. Dnia 7 lipca zabił trzech złodzbji, 
wykonując wyrok sądu złodziejskiego. Dnia 2 
jwrześuia zabił post. Olaka. W trzy dni później we 
wsi Kadłubku w Radomskiem, zastrzelił post. Ga­
wrońskiego. Dnia 28 wrzośnia zabił pod Tarczy­
nem gospodarza FełlksŁaka, potem na stacji Gło 
ków zastrzelił post. Szmigetekiego. Wreszcie tegoż 
dnia postrzelił w Łazach post, Grabowskiego. — 
.Ogółem grasował 5 miesięcy, , -j,

^  k p s s f a
WYCIECZKA WETERANÓW a r m j i  POL­

SK IEJ W AMERYCE. — Do Warszawy przybył 
przedstawiciel stowarzyszenia weteranów armji 
polskiej w Ameryce, p. J. Kostrubaia. Przyjazd 
jego jest w związku z projektowaną do Polski wy­
cieczką weteranów, oraiz wybitnych osobistości 
świata wojskowego i naukowego Stanów Ziedno- 
CŁonych. W wycieczco tej wzięłoby udział przeszło 
600 osób.
^  RABINuRANATH TAGORE -  jak  nam telefo­
nują i  Warszawy — odwołał swój odozyt w Wie­
dniu z  powodu lekkiego przeziębienia. Wobec tego 
przyjazd jego do Warszawy ulegnie zwłoce. ' -

S B C
WYCIECZKA KUPCÓW GDAŃSKICH. Dnia 

8 listopada wyjeżdża z Gdańską, do Łodzi i Bielska 
wycieczka kupców' włókienniczych, złożona z oko­
ło 40 osób, celom nawiązania osobistego kontaktu 
z przemysłowcami i hurtownikami' wlókietmiczemi 
ty cii miast, W czasie pobytu wycieczki w Łodzi 
i Bielsku, syndyk gdańskiej laby handlów:-], rlr 
rieinomanm, wyg!a-i tam odczyty na temat poło­
żenia gospodarczego m. Gdańska. Przedstawiciele 
zaś polskiego przemysłu i handlu wl okienni czego 
zapoznają gości gdańskich ze stosunkami handlo- 
wemt i przemysłowemi w Łodzi i Bielsku. W dro 
dze powTotaej wyciecaka kupców gdańskich za­
trzyma się w Wiamszawie, celem poznania stolicy 
polskiej. - _<v

DELEGACJA CZECHOSŁOWACKA. Z począt­
kiem listopada przyjeżdża do Warszawy delegacja 
ozecboslowackiego mknisteratwa eprawiedliwmści 
do rckowan o wzajentnoj wykonywalności wyro­
ków rgzekuicyjinyc.il. — Sprawa ta  nie zcctala 
uiwzgłęduiona w czeebosłowacko-pokkiej umowie
0 pomocy prawnej. —  .

UCZCZENIE BOYA-ŻELEŃSKIEGO. Z "Warsza­
wy donoszą., że delegacja Związku autorów i kom­
pozytorów scenicznych w oectech prezesa Kazi- 
nneiza Wroczyiiskiego, wiceprezesa J . St. Mara
1 sekretarza generalnego St. Bmchodkiego, wręczy­
ła dr Tadeuszowi Boy-Żełeńskie-mu dyplom człon­
ka honorowego Związku w uznaniu zasług, poło­
żonych iprzez dra Boy-Żeleńskiego na. polu działal­
ności Jiterackiej.

ZAOSTRZENIA PRASOWE. Z Warszawy dono­
szą, że projekt nowej i*taiwy_ prasowej jest już 
oitracowany. Projekt fd-zio w kierunku daleko idą­
cych obostrzeń i ryg-orów, które radykalnie ogra­
niczają istniejącą dotychczas wolność w prasie.

CIĄGNTcNIE POŻYCZKI DOLAROWEJ odbę­
dzie się 2 listopada, ponieważ dnia 1 listopada 
pTzypada święto.

Wylosowanych zostanie 1 pr. 8 tys. dok, 1. pre- 
mj? r.a 3 tys. dok, 5 premij po 1000 dok, 10 pre- 
raij po 500 dok, 40 premij po 100 doi. Ogółem wy­
losowanych będzie 57 premij na ogólną sumę 25 
tysięcy dolarów.

którzy po przew iodę natychmiast zrezygnowali 
z korony, pozostali w swoim kraju na prawach 
zwykłych obywateli. Między rządem porcwolucyj- 
nym a księciem doszło do ugod.y Książę otrzymał 
zamek i posiadłości z.iemskie oraz pewną sumę 
w gotówce. Pieniądze rozeszły się w czasach infla­
cyjnych, dobra nie przynoszą wystarczającym śród 
ków na utrzymanie licziucj rodziny książęcej — je­
dnam słowem, książę jest biedakiem, tak, że nie 
miał pieniędzy na stempel do rozprawy,

Sic transit gloria munda. ’ Ą
WYSOKIE ODZNACZENIE LORDA D'ABER- 

NONA. Z Londynu donoszą iskrowO: Lord D‘Ab3.:- 
non, b, angdeMd ambasador w Berlinie, c«lziriczo­
ny zestal w-iellkiim krzyżem orderu Pcdwia.zki.

PLAN NOWEGO ZAMACHU NA KRÓLA HISZ­
PAŃSKIEGO. Korespondent „Chicago Tribrme"

Londyn, 18 paź<łz.i<śrmika (PAT). Ag, R eutera 
o trzym ani z  N. Jo rk u  kjomamikat treści n a s tę ­
pującej:

Zjawiska gospodarcze w  Polsce wskazują na 
zwrot w kierunku doborbytu. Potwierdza to 
znaczna poprawa konjunklur kredytowych dla 
Polski na rynkach obcych, stałe zmniejszenie 
się liczby bezrobotnych, wreszcie ogólne wzmóc 
rńerJe sytuacji politycznej, o caem pa^ew ojni- 
czący am erj-kańsk.iej kom isji 'doradców finan- 
so w ^ b ', 'p ró Ł  T. K em m eror, picl^iedział wobec 
am erykańskich przedstaw icieli izb handlow ych

 o co następuje: Z loty jwlsiki już od 3 m iesięcy
donosi 7. Perpignau, że w B a r c e lo n ie  aresztowano;wykazuje tendencję ku stałości, a  jeżeli nie- 
5 członków związków zawodowych pod zarzutem k iedy  są wahania jego kursu , to w  każdym  ra- 
przygotowania zamachu na króla i Primo do Riv*> 
rę. U aresztowanych znaleziono rewolwery oiaz 
znaczne zaoa-y amunicji.

REKORD PARTYJNICTWA W GRECJI. —
Z Aten donoszą: Do wyborów, które mają odbyć 
się dn;a. 7 listopada, staje ogółem 56 stronnictw 
politycznych. W mieście ukazały się już odezwy; 
wyborcze tych stroninic-tw. -

ODROCZENIE PROCESU PRZECIW JUSTOWI 
FreciJS' karny puzeemko węgiersikiemu dzienrika- 
rzewi Justowi o znieważenie prcmjera, hr. Betblo- 
i:a, został odrocacny bezterminowo, w s k u te k  cho- 
roby oc-karżonego. • ■

ZDERZENIE PAROWCÓW NA ŁABIE. Z Ham­
burga ćonszą. W nocy na niedzielę adorzyi s ę  
na Łabie duński parowiec „Yera1* z parowcem 
holenderskim, nadpływającym 7 morza. Parowiec

slg syfyficiH© Pslsce
. ■* . :»v . >• .-'rs

zie rue w ychodzą ono poza ram y t\'ahan norm al­
nych. Bank Rolsłti zarolnił obecnie zapas złota 
deponowanego w A nglji w form ie gwaa-ajicji u- 
dzielonrćh  Polsco pożycizek zagranicznych; 
•wobec ezegc  zwiększono pokrycie  banknotów  
emitow^anyclł przez ^Bank Polski z 30 do 43 
proc. S tan  bezrobocaj w  P o k ce , jakko lw iek  
jesECize zły, okazuje sta łą  popraw ę. G dy w  
styczniu br. liczba, bezrobotnych w ynosiła 359 
tys., to w  sierpniu br. liczba ta  spadła do 245 
tys. Obecnie sytuacja gospodarcza Polski jest 
wogóle znacznie lepsza niż w roku ubiegłym, 
ale dodać muszę, że Polska zaledwie weszła w  
okres pełnej walki o odbuaowę gospodarczą i 
finansową. w: bg

M a n i f e s t  « f e t i v e i i @ I a
„  -  ' - ..... vc,. .- . - ■ v--i
Zw rot w© F ra n cji p r z e c iw  p o r o z u m ie n iu  z  T hołrj

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Paryż, 18 paźdztem ika'. Guy de Jom enel,

d eleg a t F rancji do Ligi Narodów', b. kom isarz 
w  Syrji, rozpoczął doniosłą działalność, skie­
row aną przeciw polityce Brianda i Streseman- 
na, zainicjowanej w Tboiry', Jouyenel w ydał 
m anifest, k tó ry  stw ierdza:

1) Niemieckich propozycyj nie należy przyj-
dutiski doznał silnych uszkodzeń i T  trudem  urato- m0wa<-S ponieważ ich wartość finansowa jest
waano go przód zatonięciem, i-

BANDYTYZM \V RCoJŁ Z L e n in g ra d u  dor.o- 
sua.. że w pobliżu miojseowości Zulów odtoył.i się 
reg-darna walka pomiędzy b a n d ą  ro z b ó jn ik ó w ’ 
a oddziałem annji czerwonej. 78 bandytów dc; tal o 
się do niewoli. Pozostała część bandy dokonała 
wkrótce potem zamachu na -pociąg pomiędzy Lenin 
gradem a  Moskwą i spowodowała jego wykoleje­
nie. Wydobyto 6 tnipów. O dokładnych rozmia­
rach katastrofy bliższych szczegółów brak.

NIEBEZPIECZEŃSTWO POWODZI W LENIN­
GRADZIE. Z Leningradu donoszą, o znacznem ped- 
nk-aśenki się pcwioinu wody w Newie. Miastu grozi 
•klęska pcwodzi. Nicfctóre części miasta są już za­
lane przez wodę. Akcja r a t o w n i c z a  utrudniona jest 
przez ulewne deszcze. IVedłu.g dotychczasowych 
obliczeń, dziewięć osób poniosło śmierć skutkiem 
wylewał

TAJEMNICZE z n ik n ię c i e  AMERYKAŃ­
SKIEGO MILJOa ERA. Z Paryża donoszą: Z po 
kl:u]u parowca z^lą.żają.ce^o z N. Jorku
dc) Cherlmrga, zniKnął znamy miljcmer ameiykań* 
slką I>avjs.^ v edae opowiadań jego żony i córki, 
które wspomie z m  cdbywały podróż, Davk miał i 
się zanadto przechylić pn e z  okno w kabinic okTą.
tcwoj i wpada ao morza. Kio wiadomo, czy zaaho-.
, i tu pneyipadtfk, czy samobójstwo, czy może 

zbrodnia.
STRASZNA EKSPLOZJA NA PAROWCU. —

„Swrday Fxprces“ donosi z Szanghaju, że pairowiec 
chiński „Ku.angfutjg", na którego pokładzie znsj- 
tkwaio się wielu żo-lnierzy oraz amunicja, pize- 
znacioea dŁa gubernatora Szanghaju, wyleciał 

|w  powietrze. Z powodu eksplozji zabitych io;iało

fikcyjna;
2) N iem cy m uszą poprzednio zrezygnow ać 

uroczyście z idei połączenia się z  A ustrja , je ­

żeli chcą, aby ich zapetwiiienia o pojednawczo? 
ści brać n a  serjo; <

3) Niemcy muszą zupełnie otwarcie i lojal­
nie zagwarantować ponownie granice wschodnie 
Niemiec, nie ty lko  zachodnie. . <

W. k o łach 'p o lity czn y ch  i dyplom atycznych 
F rancji m anifest ten  w yw arł wielkie wrażenie. 
Jouyenel otrzym uje z całego k ra ju  liczne li­
sty , w k tó rych  liczni politycy francuscy przy­
łączają się do jego poglądów. D okoła Jouve*. 
neła zbiera się coraz liczniejsza opozycja, z\vró-: 
eona przeciw układowi Brianda i Stresemauna.

~ ' ~ w  -•v;-5v    ' —* • •

Olbrzymia burza elektryczna ogarnela ziemie

i zatonęło 10 
20 ludzi.

ODZNACZENIE POLSKI NA WYSTAWIE EO-.UiOO esób, wiele zai utonęło. 
U C Y J N B J .  JaBc z J3orlna d-ono9zą«, cUuzyinaJjr P o l- ‘ '  *
-ka drugą liagTOdę na wyslawio policyjnej w Ber­
linie.

RUSINI W UNIWERSYTECIE LWOWSKIM.
Na uniweisytet lwowski zapisało się około 900 Ru­
sinów.

NAPAD BANDYCKI. We wsi Piuszki pod Czę­
stochowa dokonano ubiegłej nocy napadu bandyc­
kiego na zagrodę J. Ma.ryMdc.go. Bandyci zrabo­
wawszy 5.000 dolarów., zamordowali gospodarza.

BIEG SZTAFETOWY K.O.P. Z Wilna donoszą:
Dnia 20 b. m. korpus ochrony pogranicza urządza 
bieg sztafetowy wadłuż wschodniej granicy Pol­
ski. PAw wis za sztafeta avyTuszy z punktu, gdzie 
zbiegają się granice polska, niemiecka i litewska, 
druga zaś sztafeta — z punktu, gdzie stykają się 
granico polska, sowiecka i rumuńska. Kog ten, 
którego trasa wynosić będzie około 2.000 kiru, za­
kończy- się prawdopodobnie gdziaś nyi terenie woje­
wództwa nowogródzkiego, gdaie spotkają, sic obie 
sztafety, y
w-M,/o ) Y f RSACJF: W KASIE o s z c z ę d n o ś c i  
W KRÓLEWSKIEJ HUCIE. Z Katowic donoszą: 

mi-.-jtikiej Kasie oszczędności vr Króle1 wątlej 
Hucie wykryto wielkie malwersacje. Dotychczas 
stwierdzono brak 10.000 złotych a wtajemniczeni 
opowiadają, żo chodzi o kwotę kilkakrotnie wyż­
szą. Wykrycie nastąpiło w ten sposób, iż kilka 
stron, zgłosiło się o zwrot wkładek. Okazało się, 
żo malwersacji dopuszczał się urzędnik kasy, Nie- 
mioc. Eriik KllBerelft. lftdrv n̂ .crlA 7.ni'Wł r PCrólpTY-mieć, Erik Kuegele, który nagle znikł z Królew­
skiej Huty. Malwersacjo popełniał on w ten spo­
sób, że zabierał składane pieniądze i f a tezo wał po­
zycje w księgach kasowych.

& ©  ś w i a t a
ZORZA POLARNA. Jak  donieśliśmy w piątek, 

koło godz. 6 wieczorem obserwowano w Gdańsku 
zorzę polarną, która w kształcie jasnego łuku 
wystąpiła na północnej części nieba. Zjawisko 
trwało około 2 godzin.

Jak  donoszą z Wilna, d. 15 b. m. obserwowano 
tam także zorzę polarną, widoczną od godz. 6 wie­
czór do godz. 1 w nocy. Zjawisko wystąpiło w for­
mie jasnych smug pionowych. W tyra roku w Wil­
nie zorza polania ukazuje się po raz dnjg.i, po­
przednio wystąpiła dnia 5 marca.

„Daily Mail" donosi, że w Ostatnich czasach 
dosyć często ukazywały się zorze polarne, a wyła­
dowania. e-cktryczmo, pozostające w związku z  tern 
zjawiskiem, wywoływały utrudnienia wr kablach, 
łącząca cli Anglję z Ameryką.

UDZIAŁ NIEMIEC W KONGRESIE LARYN. 
GOLOGÓW. Z Paryża donoszą: Francuski kongres 
laryngologów oświadczył się ostatnio 48 przeciw 
3 głosem za {odjęciem nanowo stosunków nauko­
wych z Nemcami. Prezydjum zostało przez kongres 
upoważniono do zwołania następnego międzynaro­
dowego kongresu ze współudziałem Niemców, Rę- 
dz.ie to od roku 1922 pierwszy międzynarodowy 
kongres laryngologów, ponieważ dotychczas Fran­
cja i Belg ja  sprzeciwiały się zaproszeniu Niem­
ców, 1

PRAWO UBOGICH DLA ZDETRONIZOWANE­
GO KSIĘCIA. Z Berłuna donoszą: Magistrat m. 
Detuwld (Księstwo Lippe) przyzainł dawmemu księ­
ciu panującemu w Lippe — po zbadaniu jego sta­
nu majątkowego, prawa ubogich ,w sporze cywil- 
nym, *iy, J ‘v!

Ks, Leopold, tak  brzmi jego imię, należy 
tych nidic/znych dawnych władców niemieckicn

<i«riĘT«>W ZATO-N Ę L O . -— jC 1. olv-ŁO (ł<oi:os.zą7 źc* p-ocl-ccz.ns O ein tm io j W
n-waltownej burzy kolo wyspy Yaterefu ro-zbilo się Ina dyskusja , po c/ze.m zg-Iosot^jio szereg  mruo-

^  '(Telegram własny
. , ‘V * ^'"-j<*r • *

Londyn, 18 października Aahronómioiwie i u- 
Gzeni aiagielscy stwierdzają, że nad kulą ziem- 
sk ąod 24 godzin przechodzi olbrzymia ele­
ktryczna burza. Biek fali, elektrycznej jest tak  
gwałtowny, że uniemożliwione zostało porozu­
m ienie m iędzy A m eryką Południow ą i Północ­
n ą , oralz m iędzy Londynem  i Paryżem . W strząś- 
nienia fa l elektrycznych uniemożliwiały wszel­
kie rozmowy telegraficzne i telefoniczne. F a ­
chow cy londyńscy stw ierdzają, że kulę ziemską 
nawiedziła burza elektryczna, jakie} bistorja me 
pamięta

P . P .  i w t e i  s s ip ie n if f  pesiB ifsrsezesshlego to rżqfla
W czoraj roźopczął swe ołxrady Zjazd Rady 

Naczelnaj P. P. Ś. w  W arszaw ie, na któryn- 
poruszona została  spraw a udziału  pos. Mora- 
czerwtekiogw w  rządzie m arsz. Piłsudskiego.

Po przeczytan iu  pisma min. Moraczeavskie- 
g-o, w  k tórem  tenżo podaje pow ody stcc*jego 
YTgstTj/pfcjiin. do g&hinetu, w yw i.%7.afti się ożjw io-

„Nowej Reformy").
Zjawisko to  pozostaw ało w  polnej ł ą c z n i o  

z plam am i na  słońcu i pojaw ieniem  się zorzy 
biegunowej. ^  v-'.

Ze Sztokholm u donoszą do Londynu, że w 
ostatnich 24 godzinach m ożna było obse-rwo- 
wać zorzę polarną, a równocześnie dala się od­
czuć silna burza magnetyczna, która spowodo-' 
wala wstrząśnięcia ziemi n a  linji Sztokholm — 
Malmbe. Sejsm ogiaty  zanotow ały siłę trzęsienia 
ziemi na 100 miljoaów wolt. Połączenia tf let 
grafiozno i telefoniczne były na n iek tó rych  li; 
n ja cii szwedzki ch uniomiżliwione. ;

znj-zumieijia dia smego stanowiska, -wzywa Iwaw> 
skie T.N.S.W. zarząd główny i organizacle T.N.jj 
W. w całej Polsce z konieczn-ości do bezwzględnej 
np/.vzycji wobec projektów ministerstwa ośw ialy ,^

japońskich okrętów. Zginęło ptrzytem skÓw, a m. in. od C entralnego K om itetu Ygyko-
;-ęy.. .  inaWezego.

i  z a ^ J a d a a ł is a la
W Poniedziałek 18 b. m.

SfiiiiKnśSsaty  
WIEC MEDYKÓW. __ _

o godz. 8.15 wieczór w sali „Theatoum Anatomi 
cum" odbędzie się wiec pgóluo-medyozny. Na po- 
rząku dziennym międlzy_ umemi sprawoadanie pre­
zesa komisji budowlane] Domu medyków.

Z TOWARZYSTWA „CHÓR AKADEMICKI" 
W KRAKOWIE. -  W sobotę 9 b. m. odbyło się 
w obecności kuratora iow., p ro-f. ą ra Stahteława 
Ciechanowskiego, doroczne wrJno za ra n ie  człon­
ków „Chóru". Po sprawozdaniu ustępującego''pre­
zydjum i po udzieHenru na wuicsek kołnosji’ rewi­
zyjnej absolutorium, cow.y wydział ukonstytuował 
się w następującym składzie: prozes k(j]_ j>rozdow.
ski Jan, wiceprezes kol. Mattazytk Stanisław, se­
kretarz kol. Sulma, Tadeusz, SKarbaik kol. Sedła- 
czek Kazimierz, biołjotekaiz kol. ScJiópp Gustaw, 
przewodniczący, komisji rew1Zy jae; ^  nirztón 
Mieezysłiny. Kierownictwo ah-tystyczne spoczywa 
nadal w rękach p. Bolesława Wat lek •
Waiew.dklego, a pierwszym dyrygentem p^V,ystaj e 
nadal kol. Zycafeowiata Jozef Wp!isy n0łvyeh 0iłau_ 
ków przyjmuje się we J- piątki od godziny
7.30—S wieczór, na. próbach Chóru w sali Colle­
gium Oheinicutn (Jagiellońska 22).

WRAŻENIA Z PHDROZY p g  ANOtoJI Z OKA­
ZJI KONGRESU BSPERANTYSTÓW. Slaramicm 

Jkonns^i odczytowej oŁr. toaa~ Z v . Leg. w Krako­
wie .oraz Klubu i Towarzystwa Esncrantvstów 
odbędzie się pod podanym tytu ipT  :9 t  Z '
dra. Bujwida w sali ° 1CZy/  P ^ 1'
(ul. Smoleńsk 9, I. p.) w p o a i S h i - S ® ^  ,
0 godz. 7 wieczór, f t to y t  będ^e h o f j ™  18 bm'

Kr f iroT™ N1 w Leg. oraz Klub j iow ,

W niosek ten  stw ierdza, żo minister 
Mcraazewslu wstąpił do gabinetu bez wiedzy 

‘ partji i wobec tego partja nie przyjmuje za jego 
k ro k  żadnej odpowiedzialności, a stosunek  
swój do rządu uzależni od programu tego rządu 
i uw zględnienia postulatów  v  botniczych, Inne 
w nioski dom agały  się meprzyjęc.ia do w iado­
mości wstą.pienia do rządu p. MOraczewskiego.

.Wyłoniono speajalną Komisję, która prawdo­
podobnie przyjmie wniosek zabraniający na 
przyszłość samodzielnych postanowień człon­
ków partji. Usposobirnie delegatów Zjazdu są  
wobec rządu opozycyjne.

(Telefonem od naszego korftjpondenta)
Warszawa, 18 października. Rada Naczelna 

PPS. ma dżiś powziąd ucliwalę co do zgłoszo­
nych rezolucyj, a zwłaszcza co do wniosku, do- 
tyciżące-gó"wstąpienia ministra Moraczeł^skiego 
do gabinotu^marażl Piłsudskiego, Krok mini­
stra roibói; publicznych napotkał na bardizo o- 
żywremą krjdykę," k tóra" przybrała formę Har- 
dizo ostrą.* Zabiegom j przewodniczącego w ice­
marszałka Daszyńskiego udało się nakłonić o- 
bie strony, tj. chcącą przyjąć do wiadomości 
wstąpienie pos. Moraezerwskiego do rządu, oraz 
odrzucającą tę'propozycję, do wyboru komisji 
redakcyjnej dla opracowania tegoż wniosku. 
Przypuszczać w ięc należy, żo w  drodze poro­
zumienia uda sią osiągnąć formułę pojednania 
i zaniechania wysunięcia ostatecznych konse-

dla nieezłonków 50 groszy. P> wstęp 20 groszy,

S p r a w i

O ZAMORDOWANIE M. MICHAŁOWSKIEJ,
Z  W a rsz a w y  te le fo n u ją  nam.- 

_5V? w te r e k  rozpoczn ie  się  p ro c e s  o z a m o rd o w a ­
n e  i p o ć w ia tro w a n ie  z n a o k  M a rji M ic h a ło w sk ie j, 
k  ew . s p r a w a  „ tr u p a  w  w a liz ie " .  N a  ła w ie  o s k a r ­
ż o n y c h  zr.eiędizie 23-letni F r a n c is z e k  Królikowski, 
b. k o m is a rz  p o lic ji. .. i g',%

O NADUŻYCIA W MARYNARCE. £$L-% 
Na sobotniej rozprawie w warszawskim procesie 

o nadużycia w marynarce wojennej przesluchiwjamy 
był w dalszym ciągu komandor Bartoszewicz.' — 
Odpierał on zarzuty, jakoby przyjmował łapówiki, 
a na szotc-g .pytań odpowiedał, że nie pamięta 
Szozególów. * I

PROCES* PRZEOW  BISPINGOWI. Dziś przed 
sądem okręgowym w Grodnie rozpoczyna się sen- 

-. sacyjna rozprawa przeciwko ordynatowi Btepingo- , w
eży do wl, oskarżonemu o zabójstwo' włościan i spalanie «a^?ny. • nA.“u'
ieekicń,w5i j r  powiecie grodzeńsklrn w roku 19l9.V ' • djencjl, którą majjoaęcauą u promjeTa, iuę_ffialąa

kw encji z udziału  posła Moraczew&kiego w 
rządzie.

LSOKalS K*!0 T. ft S. W. PlTOłffl
p ro ls K L s i tn in isiitsiBa D fs l i ł?

Wo Lwowie odbyło się posiedzenie Koła Tow. 
nauczycieli szkół wyższych w obecności 300 człon­
ków. oraz pr słów i sensorów, a w szczególności 
posła- Mąezyńskiego, Prószyńskiego, GLabińskiego 
i senatorów Kaniowskiego, Thuli-ego i Karuckisgo. 
Pc wstępnym referacie prof. Bolezewsfcego 
o krzjwrdach naucsycicł-stwa S‘zikół średaich oraz 
po przemóweniu rektorów iwoslkich szkół wj ż- 
szych i dyrektorów szkól średnich, wygłosił dłuższe 
przemówienie senator Kaniowski na temat obecnej 
sytuacji szkolnej i oświatowej w Polsce. Po żywej 
dyskusji zapadły rezolucje %W rezo lucjach  ty oh 
protestuje , T.N.S.W.: 1) Przeciw ko wyjątkowym
postanowić-ado-m ^uistąhy.r'śzłrolncji j. dotyczącym
nauczycielstwa” szikół.średnich; 2) przeciwŁ.o pro- 
jekowanymiprzez ministerstwo oświaty zmianom, 
dążącym do oórwaniu Lzecn^niższych kła* sz^rdy 
średniej i pro; iączehiajch do szkoły powszechnej, 
uważa;ąc żo go o z i to w podstaw*y kulturalnej inte­
ligencji niejlając ' z  punku widztnia pedigo-giczne'- 
gc <iodituT<-b’• wyników a 'w  ciągu najbliższych 
trzech Lat Vd 'wprowadlzcnia tej inowacji *powoduje 
rzucenie^hT tTuk* około 1.000 nauczyciel;twa la k 61

TELESRAfflY
----------

Kongres P. R,
W arezaw i, 18 października (PAT). WcaoiiftJ 

roizpoaząi się  w Toruniu kongres NtuxxJowej 
Pa/rfcji R obotniczej. Zjazdowi przew odniczył in a  
Jankowski, b. miinister p racy  i opieki epołecżl 
nej. R efera ty  w ygłosili: prezes stronn ic tw a pos,1 
C hądzyński i prezes k lubu  p a r ia n m ta m e g a  
NPR pos. PopieL To re fe ra tach  rozw inęła 
obsaorna dyskusja . Eo'zJam spow odow any po 
w ypadkach  majowych przez posła C iszaka W 
Poznaniu  i posła  W aszkiew icza w Lodzi, określ 
lom jako bezpłodne' i przem ijające z jaw isk t)'

'"V -K y* :ą ' ■ ‘ i  a
Przeciw podjęci u jraoy

^Telegram w łasny  „N owej -Reformy-'fj* v'-'łIj6-' -j*  ̂.-.Ł-bp* j * _
L ondyn,' 18 października'. P lebiscyt wśród 

górników w okręgu NoUingthampshir©, gdzie (H 
bocnie przeszło 32.000 górników powróciło doi 
pracy, A zakończył się zwycięstwem radykal­
nych elementów, które wypowiedziały się prze­
ciw podjęciu pracy’.

il%y bueft, ogni, sztuce * w --
Lahoira, 18 paździemiJta (PAT). Podczas od-; 

bywającytoh się tu hinduskich uroczystości re- 
Iigijnych nastąpił wybuch znać za oj ilości ogni 
SEituoznyah. Przy' wybuchu dw;e osoby zostały  
zabite, a około 30 rannych.

iraaaw B M w ii^nrim O T B r^ 1 — »

QZltó; oMooyff
AKCJE MOCNIEJ, DCLAR UTRZYMAisr,

Kraków, 18 października.,^
Dzisiaj na ryku prywatnynn tendencja dla c.toki 

tów mocniejiza, zainteresowanie silniejsze papie- 
rajni ciężztm i, szczególnie Ziełenie.wskan i Sit-r^zą 
Góiniczą, ze względu na. wysoki poziom k.jrsów: 
w Wiedniu. W ślad za ninn kroczą także i nasze 
papiery cięższe Kursa kształtują się następująco:” 
Ziełcnieurski 14.50, Górka 16—16.25, Siersza Gór-.' 
nicza 4.50—4.60, Chodorów 111—112, Chybie’ 
5.50—5.60. Z papierów pogiełdowych Jaworzno^ 
14.25—14.50, Cegielski 14—15, Bank Polski 76—4 
80, Lokomotywy 1.05. . ,^2

Na rynku walut i dewiz panuje w dniu dzisiej-’ 
szym  iedencja na ogół uifcrzymana. Nastrój spi-koj-^ 
ny^przy małych obrotach. W Krakowie dola.- go-' 
tówka 9.04Ąi—9.05, bankow’0 czeki jak  i gotówka 
9.01;?. Lwów 9.03—9 . 0 3 gotówka, czeki l»an2 
kcwo 9.1-3 — 9.04. Katowice gotówka 9.04, czeki 
bankowo 9.03 %—9.04. Na wszystkich giełdach na­
strój spokojny, kursa tesamc c o i u nas przy mmij 
maluych różmcitch. Bank Polski płacił .w da.lążym 
ciągu gotowka 8.97, czeki 8.98.

- -f-________________  , l
Zurych, 18 października, r.a ryż 14.90, London 

25.11 C , Nowy Jo ik  5.175 r  Belgja 4.49(V, 57lochy 
21.20,. H isz^n jk  78.10, Holandja 207, B ulik  
123,17 5, Wicdró 73.05, Praga 15.32.5, Warszawa 
53i—.'Bu.ppesizt 72.50. Tendencja ożywia, się -j^ j"
: „W iedeń, 18 października”) Po-czątkowe kur- 
sa'papierów  polskich w  tysiącach koron. Kar^ 
Daty 104.3. Tendencja, spokojna
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pow ierzy ła  w y łąc zn e  zasfęęslw ro  n a js ła r -  j
(Memu sk ład o w i fo r te p ian ó w  — f irm ie : j

k ł .  b m A s i h  < z .  i a b a  n m . )  \
KHAKÓW, KYN?;K G ŁĆW kY  L, fU — PAŁAC SPISKI !
Kok zależenia 1880. 3W3 Telefon Kr 435.

iii U
I. F. Ł'.—W isła  4 :2  ( 1 : 2)

Zawody wczorajszo, które zgromadzi?y mimo ule­
wnego deszczu około 1 500 widzów Da boisku Wi- 
sly, zakończyły się nespoiziewaną porażką czer­
wonych i należały naogół do interesujących spotkań.

D/użycę górnośląską poprzedziła jaknajlepsza 
l jak się oka/ało w zupełności zasłużona opiuja. 
Typowa wada drużyn górnośląskich, to jest brak 
techniki, nie występuje w zupełności przy tej dru­
żynie, przy równoczesnem zachowania wszelkich 
2a ltt drużyn tego okręgu, a więo wytrzymałości, 
szybkości i siły fizycznej. Jeżeli mimo tego po­
rażkę tę można nazwać nie3?o<ldaną, to przede- 
wszystkiem dlatego, że Wisła znajdowała i znaj­
duje się ostatnjo w doskonałej formie, a wreszcie 
ponieważ sam przebieg gry nie jest zgodny z osta­
tecznym wynikiem.
K Da pauzy naogół gra otwarta jedaak więcej 
z gry mają czerwoni. Napad jednak krakowskiej 
drużyny, której stałe postępy techniczne golnę są 
uwag;, popada coraz bardziej w wadę diuźyn tech­
nicznie wysoko stojących — byperkombiuację i za­
traca swoją siłę przebojową i s.-wbkie zdecydowa­
nie podbramkowe. Natomiast rzadsze ataki gości 
są znacznie groźniejsze, broni ich jednak pewnie, 
doskonale grający w tym okresie zawodów, młody 
bramkarz czerwonych, Ketz, który obok rzadkioj 
umiejętności chwytania piłek, ustawia się precy­
zyjnie.

Prowadzenie uzyskuje Wisła, wykorzystując rzut 
karny przez Kowalskiego. Dłuższy czas gra bez 
rezultatu, poczem goś.de wyrównują ładnym strza­
łem głową po koraerze. Zaraz w następnej minu 
cio pierwszy atak Wisły prz.ynobi jej ponownie 
prowadzenie po niebywaiem zamieszaniu pcdbram- 
kowem. t

Po zmianie stron nadal gra otwarta z lekką 
przewagą Wisły, nieudolnie wykańczającej swe 
ataki, prowadzone głównie jwzez skrzydłowych 
Adamka i Żelaznego. Natomiast goście, uzyskawszy 
wyrównanie, prowadzą po kornerze, przyczem część 
winy ponosi Ketz, fatalnie ustawiony. W tym okre­
sie czasu gra staje się brutalna, przyczem celują 
w tem goście, sędzia zaś, naogół słaby, nie jest 
W stanie dać sobie rady z graczami.

Ataki I. F. C. staj?* się coraz niebezpieczniej- 
sze mimo opora dl isly, na kilka winat przed koń­
cem zawodów pada ostatni punkt d a  gości, przy* 
czem ponownie Ketz zawinił, gdyż niski powolny 
strzał nie był trulny do obrony, o czem zros/.tą 
świadczy robinzonada wykonana na cza3, lecz źle 
splasowana.

Reasumując przebieg gry, należy stwierdzić, że 
jakkolwiek czerwoni nie zasłużyli na tę porażkę, 
to jednak dzięki swemu niezdecydowaniu w sytua­
cjach podbramkowych z jednej strony, a enorgji 
przeciwnika z drugiej strony, wynik ten jest lo­
gicznym następstwem wymienionych wyżej czynni­
ków i przynosi gościom prawdziwy zaszczyt.

U gości na wyróżnienie zasłużyła linja napadu 
oraz- środek pomocy, reszta słabsza. W Wiśle naj­
lepsi A lamek, Kotlarczyk, Bajorek, Si.rynkowicz, 
do pauzy Ketz. Sędzia p. Łaba nie umiał onano- 
nać graczy i mylił się często.

Wyniki zawodów krajowych.
Lwów. Pogoń—Warta 2:2 (2:1). Zawody o 

ursirzostno międzyokręgowe Polski skończyły się 
! wynikiem remisowym.

Mało kto oczekiwał takiego wyniku spotkania, 
i który poprawia znacznie seanse drużyny poznań­
skiej w walkach mistrzowskich, a równocześnie 
dodaje pikanterji seusancji dalszym rozgrywkom 
mistrzowskim

Drużyny wystąpiły w następujących składach: 
W a r t a :  Fontowicz, Olszewski, FJieger, 'Wojcie­
chowski, Kosicki, Spojda, Niziński, Smiglak, Sta- 
liński, Przybysz i Dabi-rt. P o g o ń :  Lachowicz, 
Olearczyk, Gebartowski, Hanke, Fichtel, P en^-h  
mau. Łysek, Batscb, Kucbar, dr Garbień i a- 
kiewicz.

Do pauzy gra interesująca, pierwszy punkt dla 
lwowiaków zdobywa niespodzianie Lysek z prze­
boju, poczem w 9 min. W arta wyrównuje przez 
Staliuskłego. W  40 miD. prowadzi ponownie Pogoń 
dzięki ładnemu strzałowi Batsch3.

Po pauzie gra nieinteresująca, wyrówuanio uzy­
skuje Przybysz w 20 min. poczem W arta gra zde­
cydowanie defenzywnie, zatrzymując ten tak dla 
siebie korzystny wynik. Rogów 8:3  dla Pogoni. 
Sędzia p. Rutkowski dobry. Publiczności około 3 
tysiąco osób.

Warszawa. Cracoyia —Legia 6:2 (3:1). Biało-
czerwoni występują w pełnym składzie, z Gintlem 
zamiast Wójcika na prawym łączniku. Gra zo stro­
ny Cracovii bardzo ładua. Bramki zdobywają Gin- 
tel (3), Kałuża, Nawrot i Kuhiński po jednej, dla 
Legji Lańko (2). W Cracavi najlepsi: w bramce 
Wiśniewski, nadto Sperling, Ginte), Chruściński, 
Zaetawniak. Publiczności zaledwie 1000 osób.

Lwów. Sparta—Hasmcnea 3 :1  (2:0). Hasmonoa 
grała w drugiej połowio w dziewiątkę.

Lechia— Czarni 2:0 (1:0).
Tarnów. Tarnovia—Zwierzyniecki K. S. 2:1 

(1:0). Zawody o wejście do kl. A. Tarnoyla wobec 
zwycięstwa nad Białą—Lipnik, a obecnie nad Zwie­
rzynieckim K. S. zdobyła 4 punkty i ma najwięk­
sze szanse do zdobycia miejsca w A-kla3ie Okręgu 
krakowskiego.

Warszawa. Varsovia—Policyjny K. S. (Kato­
wice) 5 :4  (0:4),

Wyniki zawodów zagranicznych.
Wiedbń. Zawody piłkarskie o mistrzostwo: Ifa- 

koach —  Wacker 1 :1  (1: 0), Rap'd —  Simmoring 
2 :2  (1:1), B. A, C. — Sloy.m 1 :0  (1:0), Sport- 
lclub — Yieana 4:2 (1:1), F. A. C. — Rudolfsbiigel 
4:2 (3:1).

Wiedeń. W. A. C. — Yictoria ŻiżkoT 2:2 (1:0)
Wiedeń. Reprezentacja robotnicza Wiednia — 

Team robotniczy Rosji 3:3.
Belgrad. D. F. G. (Praga) — Belgradzki K. S. 

5:2.
B u d a p e s tt. Nomzeti— Neupesti 2.1 (0 :0), V.\-

s a s — 111. Ker 3:2 (1:1), M. T. K. — A ma te rży 
(Wiedeń) 2:1 (1:1), Bestia —  F. T. C. 2:1 (1:1).

Eeigrad. D. F. C. (Praga) — Jugosławia 2:0 
(1:0).

Budapeszt. Hungaria—Kispestl 2:2, Ujpesti— 
Nenueti 1 :2.

O góln o  p o ls k ie  za w o d y  le k k o ­
a t le ty c z n e  p ań

Wczorajsze zawody lekkoatletyczne, mimo nie­
pomyślnych warunków atmosferycznych, wypadły 
pod względem sportowym całkiem dobrze ze wzglę­
du na wysoki poziom zawodniczek. I  tak: Lonka 
(Cracowia) pobiła rekord polski w rzucie oszcze­

pem, ustanowiony pracz Konopacka, Jasna (Craco­
yia) poprawiła rnkord okręgowy w rzucio dyskiem, 
zajmując drugie miejsce w Polsce po Konopackiej, 
wreszcie ustanowiła nowy rekord okręgowy w biegu 
na 65 m z płotkami. Konopacka (A. Z, S. W ar­
szawa) niespodziewanie pobiła rekord Polski w skoku 
w dal, specjalności dotąd przez nią pranie, że nie 
uprawianej. Na ogól ze względu na wielką liczbę, 
zawodniczek oraz ich wysoką formę, zawody nale­
żały do wideo interesujących. Specjalni zajęcie 
budziły rzuty dyskiem Konopackiej, która jak wia­
domo, posiada w tej konkurenci rekord światowy. 
Szczegółowe wyniki przedstawiają się następująco: 

Bieg na 63 m finał: i )  Frsiwaidówna (Maic- 
kabi) 8'S, 2) Gędzierowska (T. K. S.).

Bieg na 100 ni, finał: 1) Wojnarowska (A. 
Z. S.) mistrzyni Polski vv tej konkurencji — 14, 
2) Freiwaldówna (M-»kkabi o pierś).

Bieg 65 m prze? płotki: 1) Wojnarowska
(A. 2. S.) 12, 2) Jasna (Crac.) — 12.8 re­
kord okręgowy, 3) Goldnerówna —  13. Wojna­
rowska prowadzi cały czas w dobrym stylu.

Skod w d a l: 1) Konopacka (A. Z. S.) —  4.81 
m, rekord Polaki, 2) Gędziorowska (T. K. S.) — 
4.58, 3) Morska (Crac.) __ 4 3G>

Skok w z w y i; 1) Eonopacfca (A. Z. S.) —  
1.38, 2) W ojnarow ska (A. Z. S.) —  1.23, 3) Frei­
w aldów na (Mak.).

Rzut eyskiem: 1) Konopacka (A. Z. S.) 35.36, 
2) Jasna (Crac.) 29.11.

Rzut oczczeiom: 1} Lonka (Crac.) 27.83, 
2) Konopacka (A. Z. S.) 27.70. Lonka poza kon­
kursem stai^fa nowy rokard Polski 23.56 rzucając 
stylem klasycznym . Konopacka zaś rzucając stylem 
z palca jest w tej konkurencji słabsza i riu ty  ma 
nierówne.

Wyścigi kolarskie i motocyklowe K. S. Cra­
coyia odwołane w niedzielę z powodu niepogody 
odbędą się jutro we wtorek 19 b. m. na torzo
K. S. Crr.rfvla o 3-ej popoł. z tym samym pro­
gramem, przyczem wystąpią również zawodnicy 
zamiejscowi z p. Loteczkową i Choińskim. Ceny
miejsc zniżone. Dochód na L. O. P. P.

S r \  Ło» Ł*-* i t l
miejscowo i zamiejscowo wozami mebljwemi 
uskutecznia fachowo p* znSŁonyca ceuaca
b i u b o

„ F K Z S W Ó 3 “
Kraków, ul. Floriańska 55, tol. 3053 

Przechowywanie i oz?, kowanie mebli, szkła, parce lany. 
Dla PT. Wojskowych i Urzędników odpowiednie zni:ki.

Kraków
|.»-d
t z-3o

GODZINA k i e r u n e k

8-45 ij( Wiedeń 4
li-4ó T Kraków

1C-00 $  Łódź A
n-,ó t  Kraków Ml

0 00 tj! AVarszawi 4
J l'4ó f  Kraków*) A

GODZINA

35-15

10-30
8'4i

15-03
J2-15

Komunikacja ccdzii-nnlc, z wyjąlkicai niedziel. *) Koii.-uaikarj.i tylko w miarę pclrzohy.

Wyższa szkoła dla handlu zagranicznego
Lwów, 15 października.

Od pięciu la t istnieje v;e Lwowie wyżt-za 
szkoła  dla handlu  zagranicznego. m ająca dotąd 
ch arak te r szkoły pryw atnej, subw encjonow anej 
przez insty tucje  bandk-wo i rząd.

O clmrukterzo ez’.coI\ Awiadczy najlepiej yirzo
mówienie inauguracy jna je j  rektora p, Paw łow ­
skiego, w ygłoszone dnia 14 b. 111. na je j o tw ar­
ciu, wobec przedstaw icieli w ładz rządow y cli, 
kom unalnych i wojskow ych. R ektor Paw łow ski 
-zaznaczył, że szk ila ki przygotow uje kandyda- 
tów -specjalistów  J o  służby konsularnej i w han 
diu zagranicznym . W ubiegłym  roku u zu p e ł­
niono w szerokim  zakresie w ykłady, ja k  n. p.
0 praw ie m orskiem , praw ie narodów  i t. p- 
Zwiększono również ilość w ykładów  o naukach 
społecznych.

Szkoła, jako  zakład p ryw atny , sto i w ścisłymi 
kontakcie ze sferam i handlowc-mi; _ w ykłady , 
prócz profesorów , prow adzą specjaliści zc świa­
ta  handlow ego, adm inistracji państw , i t. d.

R ek to r dziękuje w szystkim  za rzetelną pra- 
ęc; w ydala  ona owoce równi iż  na teronio ści­
śle naukow ym , choćby wspom nieć o szeregu 
rozpraw  m niejszych 5 w iększych napisanych 
przez profesorów  szkoły. Dzięki pomocy Izby 
ha-ndl. Szkoła uzyskała dobro pomieszczenie
1 będzie m ogła założyć pierw szorzędna labcra- 
tórjum  tow aroznaw stw a.

R ząd  również przyczynił cię subwencjami, 
jak  również nie szczędziły ich czynniki lokal­
ne. Postęp  w idoczny je s t na. każdym  kroku. 
Społeczeństw o zdradza coraz wizuszo zuintore-. 
sowanio Szkolą, co w idać z ofiarności i zwięk­
szającej się frekw encji uczniów.

Do wpisów zgłosiło się tw ubiegłym  ro k u  215 
studentów , z tych przy jęto  199. F rekw encja  
wizroaia więc o 16 proc. w porów naniu z poprze­
dnim  rokiem . Z uczęszczających 135 studentów  
było rzym .-kat., 14 g r.-ka t., 41 żydów, 9 innych 
W edle narodow ości podało się 171 Polaków , 
12 Rusinów, 3 Niemców, 2 żydów, 30 proc. słu- 
demtów pochodziło zo Lwowa, resz ta  z innych 
części Polski, byli również studenci z Runiynji 
i Rosji.

W  ciągu roku opuściło zak ład  14 p ro c , 
egzam in przed w akacjam i złożyło 40 proc. Do 
egzam inu dyplom owego w  obecności del, M. 
W . R. i 0 . P . prof. P azd ry  i del. Min. Przem . 
i H andlu b.min. Stealowicaa, w  grudniu  zasiadło 
12, w  lipo u 40 studentów , z tego 17 otrzym ało 
dyplom y. W szyscy znaleźli odpowiednie za ję­
cie.

Pieńwszy w ykład  na  temat* 2 Znaczenie skór-: 
nictw a w  handlu eksportow ym  Polski* w ygło­
sił prof. Ciesielski.

3. 23. Ch:*za-no|wska fab ryka wywiozła ostatnio 
d,o Grecji n iektóre części składow e do m aszyn, 
pazatem  przem ysł nasz zupełnie nie eksp-.rtujc. 
F ab ryk i w agonów  o trzym ały  od rządu n astę ­
pująco zam ówienia na w ęglarki, k tórych  czę­
ściowo już dostarczyły : Z akłady Ostrowieckie 
520 sztuk, Lilpop, Ra u i Loewim siein 400, Zie­
leniew ski 250 sztuk, »W agon« w Ostrów iu 450. 
Pozatem  m a w ykonać »Liłpop, Ra u i Locwi-n 
stein;; 45 iwagdńów osobowych I, II i III klasy, 
Zieleniewski zaś 25 wagonów I i i  klasy i mię- 
s-zanych.

STOPA PROCENTOW A I STABILIZACJĄ 
ZŁOTEGO. Dyr. zw iązku ban-ków St. Skoniecz­
n y  udzielił przedstaw icielom  prasy  n astępu ją­
cych iuform acyj o stosunkach na rynkach pie­
niężnych w Polsce w zw iązku ze stabilizacją 
'złotego. Stw ierdził on, ż.o stabilizacja w aluty  
zawsze odbija się korzystnie na rozwoju w k ła ­
dów. W  ostatnich czasach w kłady w bankach 
pryw atnych  w zrosły o około 20 %, w czerwcu 
r. b. w ynosiły  one ca. 220 milj. zł, we wrześniu 
ca. 260 miij. Dopływ pieniędzy do banków jc-st 
też w ynikiem  w zrostu obiegu pieniężnego, k tó ­
ry  z 855 milj. zł wzrósł do 960 milj. W śród w kła 
dów , dopływ ających obecnie do banków , prze­
w ażają w kłady  dolarow e, —  w kłady złotowo 
zwiększają się w  słabym  stopniu. św .ad -zy  to
0  istn iejącym  jeszcze w poleezeństw ie bwiku 
zaufania -do naszej w aluty.

EK SPO RT TOWARÓW W LÓKICNNiCZ )'CH 
Z ŁODZI V7E WRZEŚNIU. W e wrześniu eks­
port tow arów  baw ełnianych białych i koloro­
wych, pótwelinianyeh i w ełnianych wyraził się 
ogólną sum ą 5.8 milj. złotych. Pierwsze m iej­
sce zajm uje Rumun ja  2 0 milj. zł, następnie 
G dańsk 456 tys. 7.1, k raje  nadbałtyckie  408 
ty 3. zł, L itw a 592 tys. zł, T urcja , P a lę s iy rn
1 E gipt 548 tys. zł. Spadek cyfr_ cksperUi wlo- 

i/w-ia eksport w łókienniczy do Chin: 2 /0  tys.
I zl i Jugosław ii 250 tys. zł. Spadek cyfr ekspor­
t u  w łókienniczego postępow ać będzie w  dal­
szym  ciągli jako w ynik zakonczom a sezonu.

EK SPO R T PRZEZ GDAŃSK ME4 A U , KO­
RZYSTAJĄCYCH ŻE ZWROTU CŁA. W  myśl 
rozporządzenia z dnia 13 października 1925 r., 
z dn ia  9 grudnia 1925 r. 1 11 sierpnia- 19--8 r. 
podlegają przy wywozie zagranicę zwrotowi 
ola następujące irty k u ly  przcinysui m etalowego 
przetvv’órczcgo: odlewy 7. żelaza lanego, obję­
te poizyc-ja ta ry fy  celnej 150, m aszyny rolniczo 
po-z. 107 orat: Siriykuly z poayayj- 1 11 o. 2. 1 :yl 
p. 1, 155 p. I a, 174»p. 1 i 167 p. 2. A rtykuły  to 
m ogły  ko rzystać  ze zw iotu chi p rzy  w yw f-Je 
przez w szystkie urzędy celne z w yjątkiem
Gdańska. . r

N a skubołi slaraii Związku Eksp. 1 rzem. Me­
ta l. Przetw órczego zo7jwolil_drpaTtamca.it cm 
stosow ać przyw ileje również przv_ wyivo7:e 
w spom nianych a rtyku łów  przez G dańsk jednak 
żo ty lko  po przedstaw ieniu dowodów, stw ier­
dzających wywóz danej przesyłki zagracę 
przez port gdański. ^

NAPRAW A WAGONÓW TOWAROWYCH. 
Znaczny w zrost przewozów w II_ półrocze r. b. 
w yw ołał w ielkie za-poti żenowanie _wagon_ow, 
.szczególnio wgdarck 1 platform : brak  ten  zw ę.y: 
szal się jeszcze bardziej przez, w ycofyw anie 
uszkodzonych w ęgiarek  podczas ich przełado­
w yw ania na s ta tek  w portae.1i  za. pom ocą cnwy-: 
tacay  (grciferów)._ W  celu n ied o p u szczen i do 
zm niejszenia się bcz-by użytecznych w a , 
kom. zorganizowało napraw ę taboru  w

ZW IĘK SZA JĄ CY  SIĘ D EFIC Y T BUDŻE­
TOW Y AN G LJI, Wećlług praw ozdania angięli 
skiego m inisterstw a skarbu, gospodarka w pier­
wszej połowie b. r. zam yka się nadw yżką wy­
datków  w sumie 61.7 miij. funtów, podczas g d y  

|  przed rokiem  jaszcze deficyt wynosił 35 9 mii* 
funtów . Zwiększony deficy t zm usił m.ińLt/ r- 

Sj siw o skarbu do większego, niż dotąd  angażow a­
l i  nia się na rynku  pieniężnym , gdyż dm g p łyn­

ny wzrósł o 6 milj. funtów, t. j. o taką sumę 
wypuszczono- więcej w- c-bieg bonów skarbo i
wy ch.

W -związku z ostalnicm i w ydarzeniam i 
w A nglji zaznacza- się coś w rodzaju spadku 
zaufania do walorów krajow ych. Znam iennym  
pod tym  w zględem  będzie fak t, że- 5 >S pożycz- 

jkę  kolonialną subskrybow ano tylko w  15% 
j tak , że reszta. 85% m isiala być planowaną po 
j kursie em isyjnym . Uderza to  łom więcej, że 
6 % pożyczka ham burska została rozchwytano 
,w ciągu kilku godzin.

IMPORT NARZĘDZI ROLNICZYCH DO RO -‘ 
S JI. Yv sezonie 1925/26 r. zamówiły Sow iety 
m aszyny j narzędzia rolnicze 7,1 przeszło 25 mi- 
łjonów rubli złotych. 41.53 % całego zamówię^ 
nia o trzym ały S tany  Zjednoczone, 25.7.%' 
Niemcy, 11.5% Szwocja, 12.5 % Czechosłowa­
cja, 6.7% A ustrja . Samych trak to rów  ą j  nva
dinila R osja  7.a 7 i p ó l m ilj. ruPL.

Z im portujących państw  najcięższe wąrunK! 
postaw iła A m eryka, k tó ra  zażądała 75% nale­
żności gotów ką z góry. Inni im porterzy ofwy-. 
mali 25% go tó-rką  przy dostaw ie, na resztę 
zaś sześciomiesięcznie weksle.

informacje przemysłowe i handlowe
Z PO LSK ICH  W YTW ÓRNI PAROWOZÓW 

I WAGONÓW. F ab ry k a  lokom otyw  w  Chorzo­
wie w yprodukow ała i oddala już _ do użyt ku 
26 parowozów O, P. 24 d a pc-ciągow pospiesz-; 
ny-ołi. N iedaw no w ypuśw K  w spom niana fabry­
ka pierwsze parow ozy dla w ąskotorow ych ko ­
lei, k tóro  wziął Górny Sląśk. F ab ryk i *Raro- 
wózc, »Cegi2lski« i »Ćhorzow ska F ab ry k a  Lo­
kom otyw * pracu ją  obecnie nad  budow ą lt-ko-. 
motjMV tow arow ych ciężkich jednego ty p u  T.

Odpowiedzialny rodak ter 
M I C H A L  K O N O P I Ń S K  1.

Aaw shnt na yrcv;!=c]i po&znUule

kosieypienta rutynowanego
uzdcluionog-o do Łamolziclnego prov7alzp;':a -..ir-clara'.

Warunki korzystne.
Zgłoszenia z podaniem referenc.yj pod znakiem „Zanód 

adwokacki" do administracji „Nowej ]!eforin.v“.

G olo^-e i n a  7ain 'j\v ten’e. V.r^lconr.n:e arl>‘s ty c z n e  i ieTm inow e. j 
JJorćwiiuy.i cryg ijna lnym  s m y m e ń s k f m  i p e r s k i m ,  

NAliK\ WYROUU DYWANÓW
W i l K S S T A T C

D A R M O !  3153!
VvVna, osnoY/a i w zo ry  s ty lo w e  do  n a b y c ia  w  k a id e i i!oód. 

j K obofy lo z jtoczęle , gusto w n  e d o b ra n e , w ysyca s ię  o d w i '9 tn ! c ,  
Ccay koiskurencyjnet 

K o n ces jo n o w an a  sz k o ła  i w y tw ó rn ia  dyw ynów

„ S  M  Y  R  H  A  P  B  R  B 5‘ ' 
5 -1 , O O D Z I S Z E W S K A

U HAKÓW iu  JA RSKA Ł
sr-iflAUL c jjrs tjj: i j j  i a u ł  u

Kraków, ulica Grodzka

N a js i ln ie js z e  b ó le  g łowy  -u s u w u

śób żo odsetek chorych w ag, tow ., k tó ry  na 
1 sierpnia r. b. wynosił 11.57 nie zw iększył się, 
lecz z-nacznie zm niejszył się tak , ze p azc^ iu  
n f e  r. b. w czasie m aksym alnego p u ew o za  
procent chorych w ęglareli w jnosil 8.1, P 
form  7.91, przez co uzyskało  się zdalny 
pra-cy w ęglarck około 2.000, p latform  zas około

O WPROWADZENIE W ŻYCIE CZESKO- 
POLSKiEGO TRAKTATU HANDŁOWTGO.
Czeclicslowacko-polski t ra k ta t  handlow y raty^
fikow anr przed k ilku  m iesiącam i, dotychczas 
nie je s t w prow adzony w życie. Poniew aż, jak  
Z c L ć ,  spór o sposób o gbm on ia  t * >  U M » -
tu  jest w m >'a  7-W ;c" ' ? f "  A j ,
akieco nic już nie sto i na  przeszkodzie w jrta  
nia dokum eirtów ra ty fikacy jnych , rrzysruesza- 

roi w v i) iin v  iest konieczne ze względu na 

1
C'2»6 obu puustw . T^Dir

B *TV^TFISKI NADAL ZAOPATRU-
PRZEMYSŁ ANG a g r a n ic z n y . W oczeki-

JE  SU\  z a k o ń c z e n ia  strajku węglowego,
warem bkok. ^  ostatnic-li czasach w Anglji w 

£kąpo. W skutek przeciągającej się 
..m akio  nadal niepewnej sytuacji, poczęty firmy 

aiwiebkic robić poważniejsze zakupy, zaopatru- 
iaiT się nawet już na listopad. AViększą czego za­
mówień otrzymała Europa, kilka większych zamó­
wień skierowano (cż do Ameryki. Ceny wykazują 
znów1 tendencji zwyżkowa, zdrożał vóv.n i  rac 1 j 
węgla. Raamaite składy i stacje węgłowe, które w 
oczekiwaniu zakończenia strajku nie sprowa za y 
nowego towaru, sij. obecnie zupełnie opióżmone. ^

PRO D U K CJA  k o N ' |  
CERNU STALOW EGO. 1

« ^ l o w c g ° . U o r v ^ a ^  ^ ^ 28.000 to n n ,;
wi-ono syste-matycznie zwięk-
30,000.000 tonn, k tó rą  osią-

2993

\  ISjOrtepiaay najtoraystniej 
tylko: Wł. BolOKsai 
ria»a tsast), Kraków,

pTlnc Spiski. 3389

JJłaszcz peiski, modny, 
^  z najlepszych skórek, 
okazyjnie do sprzedania. — 
td ica  W olska 19a, I. p., n a  
prawo. 3420

P R Z Y P U S Z C Z A L N A  
i  R N  U S T A L O ł

cernu stalow ego, 
no W -Brukseli, 
przyczem  postanow iono s\
wfiii iiŁ do s im y
o-pąó w inna za la t 5. Członkowie karte lu  liczą 
się z tom, że w k ró tk im  czasie przystąpi 
koncernu  stalow ego Foteka i Czechosłowacja.

światowej siawy — ni«rki 
„ESSI.1.Vk s r « 

nieprześcjanionewswej jakoSci j 
, w największym wyborze, 
f SKŁAD GŁÓWMY:
|f i .  O K © IV i  T Z

Kral: .w u!. Szewska 11.

ogłoszenif-m 
w „Nowej Hofoimm-

m r swoio obroty!

.■swsaBrs _ i.

d o i r  ■dum OZWIPH S R l f i  1
Czciouiiarni Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stan:s?awa Ziemiańskiego,


